
&xbś na stronie & reportaż z ZSRS1 Juliana IWikołajczaka

VI sesja Sejmu 
zwołana na 31. X.

Na podstawie art. 25 ust. 
1 pkt. 2) Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Rada Państwa po­
stanawia zwołać szóstą se­
sję Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej na 
dzień 31 października 1959 
roku. (PAP)
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Zachodnie spotkanie na szczycie 
w połowie grudnia?

WIELKOPOLSKI 1959 Konferencja prasowa Eisenhowera

Rok XV Wydanie A .

Na wiosnę Łunnik 
z ludźmi na pokładzie?

Amerykański magazyn „Rockets and Missiles” informuje, 
powołując się na opinię uczonych radzieckich, że wiosną 
przyszłego roku ZSRR zamierza wystrzelić rakietę księżyco­
wą z załogą ludzką, złożoną z 2 mężczyzn i 2 kobiet.

Tego rodzaju próbę kosmicz­
ną poprzedziłoby — jak pisze 
amerykański magazyn — wy­
rzucenie pod koniec br. przez 
Związek Radziecki ziemskiego 
satelity z 2-osobową załogą.

Uczeni radzieccy wyrażają — 
zdaniem pisma — nadzieję, że 
w obu wypadkach uda im się 
sprowadzić z powrotem na zie­
mię kosmicznych pasażerów.

„Rockets and Missiles” pisze 
następnie, że Rosjanie mają 
już 200 dobrze przygotowanych 
kandydatów do podróży poza­
ziemskich-

Radzieckie plany kosmiczne 
mają obejmować wystrzelenie 
w r. 1961 rakiet w kierunku 
Marsa i Wenus, a niedługo po 
tym w kierunku Merkurego i 
Jowisza.

*

Środowy „Washington Post” 
pisze, że fakt sfotografowania 
drugiej strony księżyca otwie­
ra szerokie możliwości dokład­
niejszego zbadania całego sy­
stemu słonecznego.

Związek Radziecki — konty­
nuuje dziennik — może praw-
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28 bm. przed południem Senat 

Akademicki Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu jednogłośnie wy­
brał na stanowisko rektora WSR 
profesora dr. WŁADYSŁAWA WĘ­
GORKA. Do czasu zatwierdzenia 
wyboru przez Ministra Szkolni­
ctwa Wyższego funkcję kierownika 
uczelni pełnić będzie dotychczaso­
wy rektor — prof. dr Kazimierz 
Gawęcki.

Nowo wybrany rektor Wyższej 
Szkoły Rolniczej jest dyrektorem 
Instytutu Ochrony Roślin, (f)

■

Pabrtfka Porealanij. 

uz GmlaLoutia
Zakłady w Ćmielowie produ­
kują porcelaną stołową i użyt­
kową na potrzeby krajowe i 
na eksport do 18 krajów.
Na zdjęciu: Nowe wzory wa­

zonów.

dopodobnie dokonać równie do 
brych zdjęć Marsa i Wenus.

PAP

Uzgodniono tekst 
rezolucji w sprawie 
rozbrojenia

We wtorek po południu ra­
dziecki wiceminister spraw za 
granicznych Kuźniecow i am 
basador amerykański Lodge 
spotkali się ponownie, by u- 
zgodnić ostateczny tekst 
wspólnej rezolucji w sprawie 
rozbrojenia.

Jak podają agencje zachod­
nie, wtorkowe spotkanie za­
kończyło się uzgodnieniem 
wspólnej kompromisowej rezo 
lucji która ma być przedłożo 
na do zatwierdzenia Komisji 
Politycznej ONZ,

Jak donoszą agencje zachód 
nie, projekt rezolucji przewi­
duje przesłanie Komitetó-wi 
Rozbrojeniowemu 10 państw 
Wschodu i Zachodu celem 
szczegółowego rozpatrzenia 
wszystkich projektów w kwe 
stii rozbrojenia, zgłoszonych 
w ONZ, łącznie z deklaracją 
Związku Radzieckiego w spra 
wie całkowitego rozbrojenia, 
oraz protokołów debaty roz­
brojeniowej na forum Zgro­
madzenia Ogólnego i Komisji 
Politycznej.

Rezolucja wyraża nadzieję, 
że w krótkim czasie osiągnię­
te zostanie porozumienie w 
sprawie rozwiązania proble­
mu rozbrojenia, które jest naj 
ważniejszym problemem stoją­
cym obecnie przed światem.

PAP

Na Hali Gąsienicowej.

Prezydent Eisenhower oświadczył w środę na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie, że zarówno on jak i przy­

wódcy Wielkiej Brytanii, Francji i Niemiec Zachodnich są 
już obecnie gotowi do odbycia zachodniej konferencji na 
_____________________________  najwyższym szczeblu.

Prezydent powołał się na 
oświadczenia de Gaulle’a, iż 
będzie on gotow do udziału w 
tego rodzaju spotkaniu około 
połowy grudnia. Jednakże ter­
min i miejsce konferencji — 
dodał Eisenhower — nie zo­
stały jeszcze ostatecznie usta­
lone.

Mówiąc o sprawie porządku 
dziennego rokowań Wschód- 
Zachód prezydent Eisenhower 
stwierdził, iż nie może obecnie 
określić, jakie problemy zo­
staną nim objęte. Sprawa ta 
będzie przedmiotem dyskusji 
na projektowanej konferencji 
zachodniej. Prezydent dodał, 
iz nie wyobraża sobie jednak' 
poważnych rokowań na temat 
rozbrojenia bez poruszenia w1 
jakimś stopniu problemu nie­
mieckiego.

W związku z tym, iż w za­
chodniej konferencji na szczy 
cie weźmie również udział 
Adenauer, prezydent USA o- 
znajmił, iż ma on uczestni­
czyć w dyskusji nad proble­
mami dotyczącymi Niemiec.

PAP
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Sztormy i huragany w Europie
Poważne szkody - ofiary w ludziach

l17 ciągu ostatnich 24 godzin nad Europą północną szalały 
’ ’ sztormy i huragany połączone z dużymi opadami de­

szczu. Również na Morzu Północnym i na Atlantyku silne 
wiatry i wysoka fala zaskoczyły wiele statków, które nie 
zdążyły schronić się do portów. Stacje ratunkowe odbiera­
ły coraz to nowe sygnały SOS.

W całej Anglii wiatry prze­
kraczają szybkość ponad 100 
km/godz. Powyrywały drzewa 
oraz uszkodziły linie telegra­
ficzne i telefoniczne.

Sztormy nie oszczędziły rów 
nież Belgii i Holandii. W Am­
sterdamie wiatr powyrywał 
dziesiątki drzew, które pada­
jąc na ziemię uszkodziły wie-

WIADOMOŚCI

NIESPODZIEWANA PORAŻKA PIŁKARZY ANGLII
W środę, na londyńskim sta 

dionie Wembley rozegrano 
międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie między wicemi­
strzem świata Szwecją oraz 
reprezentacją Anglii. Mecz za­

CAF —■ fot. Rozmysłowicz

kończył się niespodziewaną po 
rażką Anglików — 2:3 (1:0).

Jest to w historii angielskie 
go piłkarstwa dopiero druga 
porażka na własnym terenie. 
Po raz pierwszy Anglików po­
konali w Londynie Węgrzy w 
1954 r.

REMIS BRYTYJCZYKÓW 
Z PIĘŚCIARZAMI 
ARMII POLSKIEJ

Rewanżowe spotkanie pięś­
ciarskie Armia Brytyjska — 
Armia Polska, rozegrane w 
Łódzkim Pałacu Sportowym 
zakończyło się wynikiem remi­
sowym 10:10. (PAP)
WARTA — GRUNWALD 4:0
Przygotowujący się do ostat 

nich, decydujących spotkań o 
mistrzostwo II ligi piłkarze 
Warty rozegrali 28 bm. to­
warzyskie spotkanie z mi­
strzem poznańskiej, ligi woje­
wódzkiej — WKS-em Grun­
wald. Spotkanie to miało du 
że znaczenie dla „Zielonych” 
Ich trener chciał wypróbować 
przydatność kilku piłkarz^: 
m. in. Zielewicza i Kurkiewi 
cza.

Po jednostronnej grze zde­
cydowanie zwyciężyła Warta 
4:0 (1:0). Bramki strzelili: Zie 
lewicz, Schneider, Musial i 
Kazmucha. (Of.)

(Pozostałe wiadomości sportowe 
na str. 6.)

kojnym. Wiatr wiejący z szyb 
kością ponad 100 km/godz. spo 
wodował śmierć 6 osób. Dzie­
siątki osób odniosło rany.

PAP

„Ślęsk" w USA
Dnia 27 bm- o godzinie 23.50 

czasu lokalnego samolot wio­
zący zespół „Śląsk” po 18-go- 
dzinnym locie wylądował w Bo 
stonie. Na lotnisku witali przy 
bywających artystów polskich 
attache kulturalno - prasowy 
ambasady PRL w Waszyngto­
nie Jerzy Ros oraz przedsta­
wiciele miejscowej Polonii,

Narada w CRZZ

le zaparkowanych samocho­
dów.

Według doniesień z Belgii, 
na skutek silnej wichury zgi­
nęły dwie osoby. Uszkodzona 
jest sieć telefoniczna, telegra­
ficzna i oświetleniowa.

Huragan dotarł również do 
Paryża. Na szczycie Wieży Eif­
fla zanotowano wiatr o szyb­
kości 130 km/godz. Drzewo­
stan stolicy Francji został po 
ważnie przerzedzony. Zniszczę 
niu uległo również wiele neo­
nów reklamowych oraz sieć 
oświetleniowa.

W środę rano przeszła nad 
Wiedniem gwałtowna wichura. 
Wiatr, którego prędkość prze­
kraczała 100 kilometrów’ na go 
dzinę, pozrywał dachówki i po 
wyrywał drzewa z korzeniami.

Gwałtowna burza przeszła w 
nocy z 27 na 28 bm. nad Ge­
nuą, Rapallo, Camogli i in­
nymi miastami w północnych 
Włoszech.

Camogli po parogodzinnej 
ulewie do późnego wieczora od 
cięte było od świata — wszyst­
kie szosy prowadzące do mia­
sta były zalane. W Rapallo za 
walił się znajdujący się w bu- 

♦dowie most.

Halny wiatr 
szalał przez 3 doby

Przez trzy dni szalał w 
Tatrach i w Zakopanem wiatr
halny. 27 
szczególnie 
dził do 32 
dę. Wiatr

bm. przybrał on
na sile — 
metrów na 
halny —

poważniejszych jakie 
nawiedziły Zakopane
— wyrządził sporo szkód.

docho- 
sekun- 
jeden z 
ostatnio 
i Tatry

W różnych punktach Zakopa 
nego pod naporem wiatru po 
pękało ponad 30 drzew. Naj­
większego spustoszenia doko­
nał wiatr w parku miejskim 
na Rondzie i przy ul. Chału­
bińskiego.

Wiatr połamał również drze 
wa w rejonie Tatr, tarasując 
drogi i szlaki komunikacyjne. 
Utknął m. in. wraz z pasaże­
rami samochód"' PKS zdążają­
cy z doliny Kościeliskiej do 
Zakopanego. W rejonie Pod­
hala powalonych zostało wie 
le słupów telefonicznych i po 
zrywane zostały linie telefo­
niczne. (PAP)

28 bm. odbyła się w CRZZ 
krajowa narada aktywu związ­
kowego. Referat na temat „Za­
dania związków zawodowych 
na tle uchwał III plenum KC 
PZPR” wygłosił przewodniczą­
cy CRZZ — Ignacy Loga So­
wiński.

Ponad miliard zł
W okresie pierwszych trzech 

kwartałów br. klęski żywioło­
we: gradobicia, huragany, a 
przede wszystkim pożary, spo 
wodowały na wsi poważne 
szkody. Szacuje się, że pań­
stwowy zakład ubezpieczeń wy 
płaci rolnikom ok. 1.020 min zł-

Wygrane „Totka" 
unieważnione
Dziś powtórne losowanie

Dyrekcja P. P, „Totalizator Spor 
towy’‘ komunikuje, że w losowa-
niu gry Toto-Lotek Płazach

Gwałtowny 
wał w nocy z 
meksykański

cyklon zaatako- 
wtorku na środę 
port Manzanillo,

położony nad Oceanem Spo-

Kronika wypadków
KON WINIEN

W Tankowie (pow, Gostyń) 
spłoszony koń poniósł wóz rol­
nika Jana Blechody. W rezul­
tacie właściciel spadł i poniósł 
śmierć na miejscu-

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie umiarkowane, na zachodzie 
przejściowo duże i niewielkie opa­
dy. Temperatura minimalna od 4 
do 8 st., maksymalna od 12 st. na 
północnym zachodzie, do 17 st. na 
południowym wschodzie . Wiatry 
umiarkowane z kierunków połud­
niowych.

pow. Chrzanów w dniu 25 paź­
dziernika br. miały miejsce od- 
chylenia od regulaminu, co wzbu­
dziło obawę, że przebieg losowa­
nia może być nieformalny.

Na tej podstawie komisja progra. 
mów i ustalania ■wygranych na 
wniosek * dyrekcji P. P. T. S. 
unieważniła 28 bm. losowanie w 
Płazach i postanowiła powtórzyć 
losowanie w dniu 29 października. 

Losowanie odbędzie się o godzi­
nie 17 w lokalu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej w Warszawie, Al. 
Ujazdowskie.

Wszystkie kupony złożone na 25. 
X. zostały zabezpieczone w skarb­
cach PPTS przez komisją zgodnie 
z regulaminem gry.

Dyrekcja P. p. T. S. zawiada­
mia, że podejrzani o usiłowanie 
przeprowadzenia nieformalnego lo­
sowania zostali natychmiast zwol­
nieni z pracy. (PAP)

PRZYGNIECIONY
W Zakładzie Przemysłu'Skle 

jek w Orzechowie (pow. Wrze 
śnia) został przygnieciony Wła­
dysław Stąnisławiak, który wy 
ciągał stalowe pręty ze studni 
głębinowej przy pomocy spe­
cjalnego dźwigu. Nieszczęśliwy 
zmarł w drodze do szpitala.

UTOPIENIE
W Kozarzewie (pow. Konin) 

podczas zabawy na łące wpadł 
do stawu i utopił się 5-letni 
Kazimierz Kuźminkiewicz (y)

Katastrofa samolotu „B-58“
W środę nad ranem nad lesistym terenem Hattiesburga 

(stan Mississippi) uległ katastrofie bombowiec B-58” __
„Wielka tajemnica” lotnictwa USA. Samolot miał podobno na 
pokładzie ładunek atomowy.

Maszyna lecąca na znacznej wysokości, przypuszczalnie z 
szybkością ponad tysiąc kilometrów na godzinę, zaczęła 
gwałtownie zniżać lot i — jak opowiadają naoczni świadko­
wie, tuż nad ziemią eksplodowała.

Członków załogi wyrzuconych prawdopodobnie przez spe­
cjalną katapultę, znaleziono zdrowych i całych w odległości 
9 km od miejsca wypadku. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.
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Q poro tych materiałów S 
doczekało &ię już pu- Z 

blicystycznego opracowania, - 
sporo ukazało się w posta- £ 
ci książki lecz niemała ich £ 
ilość spoczywa spokojnie ~ 
na zakurzonych półkach ar- Z 
chiwów czy nawet po pry- " 
watnych bibliotekach. My- Z 
ślę tu o aktach, dokumen- - 
tach, w ogóle tych wszyst- Z 
kich materiałach, które " 
dziś posiadają wartość do- Z 
wodow metrykalnych dla Z 
ziem, które przed piętnastu Z
laty powróciły do Polski. Z

Piętnaście lat. Obszary, ™ 
których symbolem były wo- = 
jenne ruiny stanowią dziś ” 
integralną część kraju. ; 
Miasta, miasteczka i wsie - 
stanowią dziś na tych te- - 
renach miejsca urodzin dla ■ 
dwóch i pól miliona mło- ” 
dych obywateli Polski. Pięt- ; 
naście łat. Piętnaście lat “ 
intensywnej pracy od “ 
podstaw. To już kawał “ 
historii. Ludzie, którzy ja ” 
tworzyli żyja jeszcze. Jeśli ■ 
się nadarzy okazja — z roz ; 
rzewnieniem wspominają “ 
pierwsze, pionierskie dni i Z 
ze zdumieniem przypatrują Z 
się swym synom i córkom, Z 
którzy słuchają tych wspom “ 
nleń jak słów nauczyciela Z 
historii. “

Ale pamięć ludzka jest Z 
zawodna. Pozostaje wspom- - 
nienie klimatu tamtych - 
czasów, wydarzeń wielkich. Z 
Z latami opowiadania nie Z 
są już tak bogate w Z 
miąższ faktów, w szczegó- ” 
ły nic związane bezpośred- Z 
nic z dziejami narratora. Z 
Czas więc wracać do akt i Z 
dokumentów piętnasto- - 
1 e c i a. Czas zaopiekować - 
się nimi, systematycznie “ 
gromadzić, przystąpić do Z 
opracowania. Z

Najcenniejsze zapiski, za- Z 
piski z pierwszych dni, Z 
miesięcy powrotu polskiej » 
władzy pozostały. Wartość Z 
tych materiałów — doku- - 
mentów’ naszego trudu nad Z 
odbudową odzyskanych ob- Z 
szarów — jest dziś nie- Z 
mniejsza od tych, które da- Z 
ja świadectwo prawdzie o Z 
polskości tych ziem. ZAp Z
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W Moskwie 
marcowa pogoda

Po obfitych opadach śnież­
nych, jakie nastąpiły ostatnio 
v/ Moskwie i okolicach, pej­
zaż stolicy Związku Radziec­
kiego przybrał widok praw­
dziwie zimowy. W nie­
dzielę przy temperaturze 
około 10 stopni poniżej zera 
wyruszyli za miasto pierw­
si entuzjaści jazdy na nartach.

PAP

„GŁOS

200 nowych izb lekcyjnych 
za fundusze społeczne
We wczorajszym plenum Komitetu Koordynacyjnego Spo­

łecznego Funduszu Budowy Szkół m. Poznania uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele zakładów pracy, instytucji, związków 
zawodowych, zrzeszeń i szkół. Sprawozdanie z 9-miesięcznej 
działalności SFBS przedłożył Inspektor Szkolny — Hubert 
Kien.

Poznańskie społeczeństwo, 
realizując hasło — „1000 szkół 
na Tysiąclecie”, nie szczędzi 
świadczeń na budowę szkół. 
W ciągu 9 miesięcy zebrano 
ponad 9 min. zł. Za te pie­
niądze i dalsze ofiarowane w 
latach przyszłych ma powstać 
do 1962 r. 7 szkół-pomników. 
W 5-latce natomiast projektu­

Kosmiczne 
budownictwo

W kosmos będzie można 
wystrzelić w postaci sputni­
ków potężne konstrukcje nau 
kowych, a nawet produkcyj­
nych obiektów, takich jak gi 
gantyczne teleskopy, urządze­
nia naukowo-badawcze fizy­
ki jądrowej itp., w których 
nie będzie działała praktycz­
nie siła ciężkości — oznajmił 
wybitny uczony radziecki z 
dziedziny astronautyki prof. 
Pokrowski.

Tego rodzaju obiekt w stanie 
gotowym mogłaby wystrzelić 
w kosmos rakieta. Tu kon­
strukcja z rurek wypełniłaby 
się automatycznie lekkim ga­
zem rozprostowując się i przy 
bierając określony kształt.

Prócz gazu można stosować 
również cienkie błony nacią­
gane na szkielet z rurek. W 
ten sposób będzie można budo 
wać w kosmosie olbrzymie 
zwierciadła dla koncentracji 
światła słonecznego i wyko­
rzystania go w różnych silni­
kach i bateriach słonecznych.

Dolary 
z „białego morza“

W Inowrocławskich Zakła­
dach Sodowych w Mątwach 
opracowano projekt wykorzy 
stania odpadów poprodukcyj­
nych, które dotychczas były 
odprowadzane na tzw. „bia­
łe morze”, pokrywające duże 
połacie pól wokół wytwórni.

Z surowca tego będzie się 
wytwarzać chlorek wapnia — 
produkt bardzo poszukiwany 
w różnych gałęziach naszej 
chemii oraz przez odbiorców 
zagranicznych.

Projektowana wytwórnia 
chlorku wapnia w Mątwach
ma rocznie dostarczyć 27 tys 
ton tego cennego produktu. 
W zakładach rozpoczęto już 
przygotowania związane z re 
alizacją projektu. (PAP)

Niedbalstwo 
przyczyną wypadku

NiedbalstwotMiejskiego Za 
rządu Budynków Mieszkal­
nych w Łodzi, nie troszcząc 
się w wielu wypadkach nale­
życie o konserwacje i stan 
administrowanych posesji, do 
prowadziło do tragicznego wy 
padku. W domu przy alei 1 
Maja 45 zarwał się jeden z 
balkonów na I piętrze, w 
chwili gdy przebywał na nim 
6-letni Krzysztof Pawenta. 
Chłopiec przygnieciony gruza 
mi balkonu doznał poważ­
nych obrażeń ciała I został 
przewieziony do szpitala.

PAP

1,300,000
‘---------- .g na kwotę ponad

Sgj 92.000.000 zl

i1

tuypłaciłg 
KOZIOŁKI" 
SWOiM GRACZOM

Korzystaj z kuponów abonamentowych

----------------------------- KOMENTARZE-------------------------—’

Slraiaeij, uf iyiódnleif

je się wybudowanie 800 izb 
lekcyjnych, z tego około 200 z 
funduszy społecznych. Ciężar 
budownictwa szkolnego spo­
czywa więc przede wszystkim 
na państwie, a pomoc miesz­
kańców przyspieszy zlikwido­
wanie obecnych trudnych wa­
runków nauki.

SFBS zaprojektował też 
w najbliższych latach budo-
wę szkoły zawodowej, ogól­
nokształcącej i przedszkola.
Na wczorajszym plenum wy 

sunięto wiele wniosków doty­
czących pracy na przyszłość. 
M. in. chodzi o przeprowadze­
nie długofalowej akcji dekla- 
racyjnej na rok 1960 i pozy­
skanie fundatorów szkół Ty- 
ciąclecia. Komitet zwróci się 
także z apelem do wszystkich 
tych instytucji i zakładów pra 
cy, które do dziś nie świadczą 
jeszcze na rzecz budowy 
szkóŁ (an)

Na terenie powiatu lubliniec- 
kiego istnieją już żeńskie sek­
cje OSP. Do najlepiej pracu­
jących zaliczana jest sekcja 
w Lisowie istniejąca od 2 
lat. Dowódcą sekcji liczącej 10 
ochotniczek jest miejscowa 
nauczycielka — Aniela Płon­
ka. Dzielne dziewczęta brały 
już udział w 5 akcjach ratu­
jąc m. in. przed zniszczeniem 
magazyny GS „Samopomoc 

Chłopska”.
Na zdjęciu: Dziewczęta w ak­

cji (ćwiczenia)., 
caf — fot. Seko

Restauracja zabytków kremlowskich
Około 30 milionów osób o- 

bejrzało zabytki architektoni­
czne i historyczne zamku 
kremlowskiego, od chwili udo 
stępnienia go szerokiej pub­
liczności w lipcu 1955 roku. 
Muzeum Lenina otwarte w ro 
ku 1954 zwiedziło dotychczas 
79.450 osób, w tym 14 tysię­
cy gości zagranicznych z 65 
kgajów. Tylko w roku bieżą­
cym gabinet i sypialnię Leni­
na obejrzało około 26 tys. 
osób.

Arsenał, w którym znajdu­
je się broń z różnych okre­
sów historii Rosji zwiedziło 
od roku 1955 do października 
br. — 3 miliony osób.

Informacji tych udzielił ko 
respondentowi radzieckiego 
pisma „Leninskoje Znamia” 
komendant' Kremla gen. Wie- 
dienin. Opowiedział on rów­
nież o pracach restauracyj­
nych prowadzonych na tete- 
nie zamku. Tak np. w latach 
1952—1955 dokonano remon­
tu dzwonnicy Iwana Wielkie­
go, zaś w latach 1953—55 — 
Soboru Archangielskiego. Nie 
dawno zakończono odnawia­
nie drzeworytów i malowideł

ikonostasu cerkwi Mikołaja 
Gastunskiego. Od początku 
roku bieżącego trwają prace 
konserwatorskie nad wieloma 
eksponatami znajdującymi się 
w arsenale.

Obecnie na terenie Kremla 
buduje się specjalny budynek 
z salą na 6.200 miejsc, gdzie 
odbywać się mają zjazdy i 
większe konferencje. W celu 
wzniesienia budynku zburzo­
no stojące w tym miejscu ko 
szary, nie przedstawiające wię 
kszej wartości ani pod wzglę 
dem historycznym, ani archi­
tektonicznym. (PAP)

Po 15 latach...
Niedawno w* górach Nor­

wegii na wysokości 1.800 me­
trów, w okolicach Ronadane, 
znaleziono wrak niemieckie­
go samolotu transportowego 
z okresu drugiej wojny świa 
towej.

Samolot runął na ziemię w 
r. 1944. W katastrofie zginęło 
14 osób. Dopiero obecnie zna­
leziono szczątki samolotu.

PAP

Niezwykły proces

Sprzedaż gruszek na wierzbie
Szyld głosił: „Biuro pisania podań — Uniwersał”. Tym­

czasem w placówce tej, której właścicielem byl osk. J. 
Cierżniak, załatwiano sprawy niewiele mające wspólnego z 
podaniami. Mówili na ten temat świadkowie w drugim 
dniu procesu. Oto relacja Marii C.:

Do oskarżonego skierował 
mnie jeden z jego klientów 
mówiąc: „Ten pan jest więk­
szy niż adwokat, bo jest ma­
gister”. Cierżniak podjął się 
ściągania długów. Prosił jed­
nak o pożyczkę — 5 tys. zł. 
Kiedy podejmowałam pienią­
dze z PKO chciał już 6 tys. 
Dałam mu 5.600 zł. Potem pod 
jął się sprzedaży mej nierucho 
mości w Krakowskiem i poży­
czył 11 tys. zł — rzekomo na 
podatki.

Jeśli chodzi o ściąganie dłu 
gów to stwierdził, że znalazł 
przez MO (!?) dwie dłużnicz- 
ki o tych samych personaliach 
i jedna z nich obraziła się sko 
ro do niej napisał, zaś dłużnik 
H. zemdlał w jego biurze i nie 
tylko nie uzyskał pieniędzy, 
ale musiał mu jeszcze poży­
czyć 500 zł. Moją posiadłość 
w Krakowskiem chciał oskar­
żony naprzód wymienić na 
parcelę w Puszczykowie (z 
akt wynika, że to nie jego wła 
sność — przyp. red.), a na« 
stępnie na samochód, do któ­
rego — jak mówił — trzeba 
będzie dopłacić. Dałam mu 
więc 2 złote zegarki. Kiedy 
stwierdziłam, że Cierżniak kła 
mie, domagałam się zwrotu 
pieniędzy i groziłam prokura­
torem. Wtedy oskarżony 
stwierdził, że ma znajomości 
w sądzie i... w Komitecie Cen

tralnym Partii. Podczas MTP, 
kiedy przyszłam^ do niego w 
jednej sprawie powiedział: 
„Przepraszam, ale teraz nie 
mam czasu, bo muszę się spo­
tkać z I sekretarzem KC 
PZPR...”

Z wyjaśnień dalszych świad 
ków wynika, że oskarżony pro 
wadził nawet sprawy rozwo­
dowe (powoływał się przy tym 
na wpływy w sądach). Oka­
zuję się również, że biuro 
„Uniwersał” było pijacką spe­
lunką, a oskarżony często go-* 
ścił w lokalach gastronomicz­
nych. Inny fakt, to oferowa­
nie wielu klientom sprzeda­
ży mieszkań prZy ul. Grottge­
ra, Kraszewskiego i Grun­
waldzkiej 24. W tym ostatnim 
locum do dziś mieszczą się biu 
ra Rady Wojewódzkiej LZS!

(ak)

Polski konsulat w Chicago
We wtorek, 27 października 

nastąpiło oficjalne otwarcie 
konsulatu generalnego PRL 
w Chicago.

Konsulat generalny w Chi­
cago obejmie swym zasięgiem 
28 stanów środkowo-zachod- 
niej części USA. Jego siedzi­
ba znajduje się w Chicago 
pod nr 1525, North Astor 
Street. (PAP)

GŁOS OBSERWATORA   • 

Spotkanie w Paryżu
Jedni uważają go za realistę, 

drudzy za spóźnionego roman­
tyka, uganiającego się za wizją 
Francji z innej zgoła epoki. Czym­
kolwiek z dwojga jest prezydent de 

1 Gaulle — to pewne, że jego zapro­
szenie premiera Chruszczowa do 

> Paryża jest aktem realizmu politycz 
nego.
Jest przede wszystkim stwierdze­

niem, że po Camp David i wcześniej­
szej wizycie Macmillana w Moskwie, 
Francja nie może dłużej omijać głów 
nego nurtu polityki międzynarodo­
wej, jakim jest dziś kurs na rokowa­
nia. Za dwustronnymi rozmo­
wami de Gaulle’a z Chruszczowem 
przemawiają nie tylko względy pre­
stiżowe. Stanowisko Francji wobec 
problemów związanych z odpręże- 

' niem międzynarodowym, jest szcze­
gólne, leży w innej niejako płasz- 

1 czyżnie niż stanowisko pozostałych
państw bloku atlantyckiego (nie wy­
łączając najbliższego obecnie sprzy­
mierzeńca Paryża — NRF).

Polityka de Gaulle'a coraz częściej 
zbiega się z polityką Bonn — to pe- 
wne. Ale wschodnia polityka francu­
ska i zachodnioniemiecka nie są by- 

i najmniej identyczne. Mieliśmy moż- 
। ność przekonać się o tym chociażby 

z okazji niedwuznacznego oświad­
czenia się de Gauile'a i premiera De­
bre za uznaniem zachodnich granic 
Polski za ostateczne.

SPRAWA WTÓRNA
PN la Bonn opozycja przeciwko 

wszelkim przejawom odpręże­
nia międzynarodowego jest sprawą

zasadniczą. Polityka Adenauera czer­
pała soki z zimnej wojny i z jej za­
kończeniem straciłaby rację istnie­
nia. Zastrzeżenia natomiast Francji 
przeciwko polityce rokowań ze 
Wschodem wydają się sprawą wtór­
ną. Są w głównej mierze produk­
tem ubocznym batalii, jaką de Gaulle 
stacza obecnie we własnym obozie 
o równoprawną pozycję Francji obok 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii.

Etapy na drodze do tego celu to — 
zdaniem rządu francuskiego — prze­
de wszystkim: umocnienie pozycji w 
Algierii, rozwinięcie intensywnej eks 
ploatacji rezerw gospodarczych Afry 
ki północnej — zwłaszcza źródeł naf­
towych Sahary, uzdrowienie gospo­
darki francuskiej w oparciu o Wspól­
ny Rynek, wejście do klubu mo­
carstw atomowych i zajęcie u boku 
anglosaskich sojuszników równorzęd 
nego miejsca w kierownictwie paktu 
atlantyckiego.

We wszystkich tych dążeniach rząd 
francuski napotyka dyplomatyczny, 
lecz niemniej twardy sprzeciw An­
glii i USA.

ZBIEŻNE CELE
PN ziś Paryż skwapliwie korzysta z 

nastręczającej się w tej dzie­
dzinie współpracy z Niemcami Za­
chodnimi, swoim najbliższym partne­
rem w strefie wolnego rynku. W za­
kresie np. badań nad konstrukcją 
broni atomowej cele obydwu sąsia­
dów nad Renem wyraźnie się zbiega­
ją. Niemcy Zachodnie posiadają śród 
ki materialne i kadry. Francja ma

nieograniczone międzynarodowymi 
zobowiązaniami prawo do produkcji 
broni atomowej. Myśl połączenia nie­
mieckiego potencjału z francuską fir 
mą i patronatem politycznym mu- 
siała się wydać obydwu stronom ku­
szącą. Urzędowe zdementowanie 
przez Paryż i Bonn wiadomości o 
współpracy w tej dziedzinie brzmi 
tutaj co najmniej nieprzekonująco.

OSOBLIWE PARADOKSY

W kwestii niemieckiej polityka 
francuska po wojnie obfituje w 

osobliwe paradoksy. Jak wyczytać 
można łatwo między wierszami ostat 
niego expose premiera Debre — 
rząd francuski uważa rozczłonkowa­
ne Niemcy za „mniejsze zło”. Osoba 
i polityka Adenauera wydaje się po­
litykom francuskim najpewniejszą 
gwarancją, że do zjednoczenia Nie­
miec nie dojdzie i że uwaga Niemiec 
Zachodnich na długo zaprzątnięta bę 
dzie zimną wojną na wschodzie.

Nie tutaj miejsce dla wykazania 
widocznych sprzeczności pomiędzy 
założeniami francuskiej polityki wiel 
komocarstwowej i jej arcyniebez- 
piecznymi dla samej Francji konse­
kwencjami. Istotne jest, że chodzi tu 
o względy koniunkturalne, ponad 
którymi istnieje zasadnicza zbież­
ność interesów oraz wymogów bez­
pieczeństwa Francji i wschodnich, so 
cjalistycznych sąsiadów Niemiec. Są 
to trwałe podstawy dla wzajemnego 
zj-ozumienia. I zapewne również — 
dla pomyślnego przebiegu wizyty 
Chruszczowa w Paryżu.

Wojciech Barcz
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„Gros”Bieszczady

Stojące przed domem kobiety pokiwały głowami 
widząc przechodzących w pobliżu młodzieńców, przy 
garbionych nieco pod ciężarem dużych plecaków.

— Ze też chcc im się męczyć w taki upał...
A młodzi szli dalej.
Piękne, ciche, bezludne prawie okolice Bieszczad, 

— przyciągają z roku na rok więcej turystów. Na 
zarosłych wysoką trawą ścieżkach często spotkać 
można „objuczonych” ludzi, spoglądających z za­
chwytem na mijane krajobrazy.

TURYSTYKA I POLOWANIA

Młodych, tęskniących za 
przygodą, przyciąga prze­

de wszystkim schronisko tury­
styczne w Tworylnem, zorga­
nizowane na wzór cowboyskie- 
go rancho, w którym można 
wypożyczyć za niewielką opła­
tą konie i pohasać u podnóża

rozmnażania się groźnych dra­
pieżników. W sąsiednich la­
sach, w miejscowości Rabę, 
trwają prace przy zakładaniu 
rezerwatu dla żubrów, spro­
wadzonych z Puszczy Niepo- 
łomickiej.

Prawo i życie

Praca niedzielna
Pracownik wystąpił przeciwko przedsiębiorstwu, w którym 

był zatrudniony, o zasądzenie określonej kwoty pieniężnej, 
stanowiącej różnicę między faktycznie pobranym wyna­
grodzeniem za pracę w niedzielę i dni świąteczne, jak za 
dni powszednie, a wynagrodzeniem przypadającym według 
obowiązujących przepisów.

Bieszczad-
Panującą 

lasach ciszę 
su do czasu 
To myśliwi

w bieszczadzkich 
przerywa od cza- 
huk wystrzałów, 
z różnych stron

kraju polują tutaj na wilki, 
aby nie dopuścić do dalszego

„JAK ŚLEDZIE”

CZYTELNIKÓW

pewnego czasu kon- 
duktorzy kolejowi bar­

dzo pilnie przestrzegają, 
by młodzież szkolna, dojeż­
dżająca pociągiem na tra­
sie Rawicz — Poznań, je­
chała tylko i wyłącznie w 
wagonach dla niej przezna­
czonych. Uczniów wsiada­
jących do innych wagonów 
wypraszają do wagonu 
młodzieżowego, zapisując 
też numer legitymacji szkol 
nej „delikwenta”, co naj­
widoczniej ma służyć do 
wyciągnięcia dalszych kon­
sekwencji wobec młodzieży 
nie stosującej się do po­
leceń władz kolejowych.

Słuszne zarządzenie ma 
jednak pewne „ale”. Ja- 
dącej młodzieży jest sporo, 
tak że w jednym wagonie, 
przeznaczonym dla niej, je- 
dzie jak przysłowiowe śle­
dzie. Czy to dlatego, że 
młodzi płacą niepodwyż- 
szone ceny za bilety kole­
jowe? Widziałam, jak stło­
czone dziewczęta opierały 
się całym ciężarem o drzwi 
wagonu. Jak łatwo o nie­
szczęśliwy wypadek w ta­
kich warunkach!

Niestety, w wagonie czę­
sto prym wiodą młodzi 
chuligani. Wspólna jazda w 
tłoku z dziewczętami da- 
je im sposobność do nie­
wybrednych zaczepek. Ja­
ko jedna z matek, dojeż­
dżających dziewcząt proszę 
„Głos Wielkopolski” o po­
moc w tej sprawie. Jeśli 
już młodzież szkolna musi 
jechać oddzielnie, to było­
by wskazane, aby w tym 
wagonie cały czas jechał 
starszy energiczny konduk­
tor « czuwał nad. bezpie­
czeństwem i zachowaniem 
się młodzieży. Niestety, na­
sza młodzież w wieku 15— 
18 lat nie zawsze jest na 
tyle dojrzała, by ją pozo- 
stawiać samej sobie w ta­
kich warunkach. Jeżeli zaś 
tego rodzaju opieki Dyrek­
cja PKP nie może młodzie­
ży zapewnić w wagonie 
szkolnym, to proszę żeby

NDE TYLKO POLACY
A le w Bieszczadach spotkać 
*' można nie tylko polskich 

turystów. Przybywają do nich 
również i Czecbosłowacy; zwła 
szcza do tzw. „doliny śmierci" 
w Iwli koło Dukli. 15 lat temu 
toczyła się w tych okolicach 
jedna z najcięższych bitew w 
okresie ostatniej wojny, której 
celem miało być przebicie się 
przez Karpaty i wsparcie pow 
stania w Słowacji. Operacja ta, 
przewidziana na kilka dni, 
trwała prawie 3 miesiące.

Nie tylko turyści interesują 
się Bieszczadami. Z danych, 
przytoczonych przez przewod­
niczącego Prezydium WRN w 
Rzeszowie mgr. Jagusztyna wy 
nika, że zwłaszcza po ostatnich 
odkryciach geologicznych rząd 
i poszczególne resorty bardziej 
zainteresowały się nie tylko 
Bieszczadami, lecz w ogóle ca­
łym województwem; przyznały 
na jego zagospodarowanie więk 
sze niż w poprzednich okre­
sach kredyty.

25 NOWYCH WSI
r\ uże zmiany widać zwłasz- 

cza w kilku zniszczonych 
w czasie wojny powiatach, w 
których utrzymywał się w 1944 
r. przez wiele tygodni front. 
Nowe domy są zresztą dość 
częstym motywem podgórskie­
go, malowniczego krajobrazu. 
Istnieje ogólny perspektywi­
czny plan zagospodarowania 
300 bieszczadzkich miejscowo­
ści, a w tej chwili zespół ar­
chitektów opracowuje projek­
ty rozbudowy 25 wsi-

Nowe gospodarstwa, o po­
wierzchni 7—20 ha, nastawio­
ne mają być głównie na hodo­
wlę i korzystać ze wspólnych 
hal i połonin. W tej chwili kia 
syfikuje się grunta i ustala gra 
nicę rolno-leśną, a więc obsza­
ry przeznaczone pod uprawę, 
lub na pastwiska, czy lasy. W 
okolicach tych uprawiano bo­
wiem przed wojną zboże na 
terenach niejednokrotnie nie 
nadających się do tych celów. 
Na razie jednak, mimo napły­
wu osadników, możliwości o- 
siedleńcze w Bieszczadach są 
nadal duże. W 3 bieszczadz­
kich powiatach „czeka" na o- 
sadników 65 tysięcy ha ziemi, 
a w bankach — długotermino­
we kredyty.

FORSA Z... LASU

Pocieszające jest to, że nare 
szcie, po wybudowaniu 

pierwszych odcinków kolejki, 
zaczęto eksploatować lasy, któ

re poprzednio wykorzystywa­
no tylko w nikłym stopniu. W 
roku gospodarczym od 1 paź­
dziernika 1958 do 30 września 
br. miano pozyskać we wspom 
nianych lasach 206 tysięcy me 
trów sześciennych drewna. Do 
1966 r. uzyska się blisko 1-800 
tysięcy metrów sześciennych, 
jednakże w związku z mniej­
szym od przyrostu wyrębem, 
mimo wszystko pozostaną nie­
wykorzystane zasoby z kilku­
nastu powojennych lat.

W lasach tych tkwi więc du 
że bogactwo, jeżeli zważymy, 
że za metr sześcienny drewna 
płaci się średnio 700—1000 zł 
i więcej. Bieszczadzkie lasy 
zaczną więc przynosić państwu 
spore korzyści.

Korzystne zmiany vjidać 
również i w innych dziedzi­
nach. W Myczkowcach koło Le 
ska kończy się prace przy bu­
dowie dużej zapory wodnej, 
która spiętrzy wody Sanu i 
utworzy ciągnący się na prze­
strzeni wielu kilometrów duży 
zbiornik wodny. Będzie to 
pierwsza tego typu elektrow­
nia przy zaporach wodnych na 
Sanie. Sam zalew Sanu umoż­
liwi rozwój sportów wodnych

zarysowały się szczególnie po 
konferencjach z udziałem 
przedstawicieli zainteresowa­
nych ministerstw, Polskiej A- 
kademii Nauk oraz władz wo­
jewódzkich.

Z projektów na przyszłość 
wynika, że po latach „zastoju”, 
Bieszczady będą w przyszłości 
jeszcze lepiej zagospodarowa­
ne i staną się jednym z regio 
nów, którego bogactwa będą 
w pełni wykorzystywane dla 
dobra społeczeństwa.

Bronisław Lisowski

Przepisy te, jak wiadomo, 
zasadniczo wzbraniają pracę 
w niedzielę i święta, jako dni 
przeznaczone na wypoczynek 
pracownika, a jeżeli praca 
taka jest w wyjątkowych wy­
padkach dozwolona jako ko­
nieczna, to należy się za nią 
wynagrodzenie podwyższone, 
oo najmniej podwójne, a po­
nadto pracownikowi przysłu­
guje wolny dzień w tygodniu.

Pozwane przedsiębiorstwo, 
powołując się na obowiązujący 
strony układ zbiorowy pracy, 
nie uznało, roszczeń pracow­
nika, twierdząc, że ze wzglę-

Wilcza jama
Jeżeli szukać koneksji — 

to najbliższa chyba bę­
dzie „Moralność pani Dul- 
skiej” Zapolskiej. W filmie 
„Wilcza Jama” mamy bo­
wiem do czynienia z fili—
sterstwem 
czańskiego

drobnomiesz- 
małżeństwa.

bardzo odległą i w gruncie 
rzeczy nie bardzo nas inte­
resuje.

Po trzecie wreszcie — 
sprawa tła. Postacie dal- 
szoplanowe — jak np.' da-
ma z pieskiem są na

konduktorzy pozostawili
dziewczęta w wagonach do­
stępnych dla wszystkich 
pasażerów. (565).

Czytelniczka z Puszczy- 
kówka.
(nazwisko i adres znane 
redakcji)

Sprawa wyraje się nam być 
prosta. Słuszne uwagi naszej 
Czytelniczki Dyrekcja PKP 
może uwzględnić przydzielając 
na wymienionej trasie drugi 
wagon dla młodzieży. Jeżeli zaś 
z uwagi na brak taboru prze­
prowadzenie tego jest niemoż­
liwe, wystarczy na część tra­
sy (np. tylko do Kościana) od­
dać cały wagon lub część do 
dyspozycji młodzieży. W żad­
nym wypadku nie można to­
lerować faktów podanych w 
liście Czytelniczki.

Jeżeli zaś chodzi o nadzór 
nad młodzieżą, to chyba nie 
potrzeba wyznaczenia specjal­
nego „cerbera”. Winien go 
sprawiać konduktor, do które­
go należy wagon. Inna rzecz, 
że władze kolejowe mogłyby 
taki wagon oddawać pod opie­
kę starszego, zrównoważone­
go pracownika, .który na za­
chowanie się młodzieży zwróci 
baczniejszą uwagę.

w tych 
cach.

TU —

malowniczych

JUŻ ZACZYNA 
DOBRZE

okoli-

BYC

WRzepedzi trwają prace 
przy budowie dużego kom 

binatu, w którym ma się prze­
rabiać na deski, forniry, kost­
ki brukowe, parkiety i inne 
artykuły — drewno pochodzą­
ce z pobliskich lasów. Jak do­
tąd prace te przebiegają z o- 
późnieniem. Okazało się, że te-
reny te nie 
minowane-

Nareszcie 
na większą

były jeszcze roz-

przystąpiono też 
skalę do ulepsza-

nia nawierzchni dróg. Na pół­
nocy województwa, w Piasecz- 
nej, koło Tarnobrzegu, czynna 
jest kopalnia siarki; w Macho­
wie postępują praće przy bu­
dowie kombinatu siarczanego. 
Odkrycie siarki poważnie oży­
wiło życie gospodarcze regio-

Film ten wyprodukowali 
Czesi i zdobyli w 1958 r. 
na weneckim Biennale Na 
grodę Międzynarodowej 
Krytyki.

To ostatnie powinno 
mnie raczej odstraszyć od 
zabrania głosu na temat 
„Wilczej Jamy”. Przyznam 
szczerze: nie rozumiem tej 
nagrody. Nie jest to film 
zły, ale — moim zdaniem 
— nie ma w nim nic cie­
kawego.

Po pierwsze — jest bar- 
' dzo teatralny. Nie myślę 

o zdjęciach; „Wilcza Jama” 
jest teatralna przede wszy­
stkim w grze aktorskiej. 
Szczególnie widać to wy­
raźnie u Juriny Sejbalowej: 
pełno u niej przerysowań 
i ekspresji zgoła staro­
świeckiej. Tragedia wygry­
wana bez przerwy na naj-

ogół płaskie i schematycz­
ne, i w gruncie rzeczy 
stanowią tylko jeden z 
rekwizytów społeczno-oby­
czajowych.

Sprawy społeczno-oby­
czajowe przesłoniły reżyse­
rowi dramat czysto ludzki.
I dlatego 
wzruszyć 
dza.

A może

film nie potrafi 
dzisiejszego wi-

się mylę? Obej-
rzyjcie więc sami, choć oso­
biście — nie polecam...

Janusz Biniek

nu. W tej chwili opracowuje
się plany wykorzystania tego 
największego złoża na świecie.

W pobliżu'Rzeszowa urucho 
miona zostanie nowa linia ko­
lejowa, która skróci dotychcza 
sowę połączenie z Warszawą o 
około 70 km i umożliwi dogod­
ną komunikację z zagłębiem 
siarkowym.

Takie są najważniejsze zmia 
ny w woj. rzeszowskim, które

Kto w stanie nietrzeźwym znę­
ca się fizycznie i moralnie nad 
członkiem swojej rodziny lub oso­
bą pozostającą w stosunku zależ­
ności od sprawcy, podlega karze 
więzienia do lat 5. (Art. 10 usta­
wy z 27. IV. 1956 r. o zwalczaniu 
alkoholizmu).

Marian Jeżewski podciąga wyżej 
kołdrę i usiłuje odegnać cisną­

ce się do głowy myśli. Bezsenność 
jednak nie przechodzi- Mężczyzna 
sięga po papierosa i jednocześnie 
zerka na zegarek. Zbliża się godzi­
na 2.00. Za chwilę w ciemni pokoju 
żarzy się papieros. Jeżewski wsłu­
chuje się w niezmąconą niczym ci­
szę...

— Jezus Ma a aria! Ratunku! 
— pada nagle jak grom. Rozpaczli­
wy krzyk kobiecy świdruje w u- 
szach. Powoli przechodzi w jakieś 
zwierzęce wycie. Dołącza się jeszcze 
płacz dzieci.

W kilku oknach nowego bloku 
przy ul. Bukowskiej zapalają się
światła. Tu i 
gwar rozmów 
mowląt.

ówdzie rozlega się 
i zawodzenie nie-

— Maryś! Co się stało? — w gło­
sie żony Jeżewskiego słychać prze­
rażenie.

— Śpij! To jak zawsze u Miklasi- 
ków. Pewnie ją znowu bije...

AA ieszkanie Miklasików. Chwieją- 
cy się na nogach mężczyzna 

strąca ze stołu szklankę i kilka ta­
lerzy.

■wyższym ,,c’ nuży.
Szczególnie na ekranie.

Po wtóre — to, co pre­
zentuje „Wilcza Jama” nie 
jest rewelacyjne także pod 
innym względem. Zapolska 
powiedziała to samo — ale 
chvba lepiei. Jeżeli dziś, w 
połowie XX wieku wraca 
się do tego kręgu spraw, 
to chyba po to, żeby poka 
zać je nowocześniej — 
pod względem treści 
formy jednocześnie. Dra­
mat drobnomieszczański 
pokazany tak, jak to zro-
bili Czesi jest historią

Na zdjęciu —
Jana Brejchona

Fot. ,G1OS”

du na charakter pracy nie na­
leżało mu >się podwyższone 
wynagrodzenie za niedziele i 
święta.

We wspomnianym układzie' 
zbiorowym powiedziane jest, 
że godziny ściśle określonej 
pracy szczególnej uważa się 
za godziny pracy zwykłe. Po­
nieważ w sprawie chodziło 
właśnie o dodatkowe wyna­
grodzenie za przewidzianą w 
układzie zbiorowym pracę 
szczególną, przeto pozwane 
przedsiębiorstwo uważało, że 
pracę tę należy traktować ja­
ko wykonywaną w zwykłych 
godzinach.

Sąd Najwyższy nie po­
dzielił tego poglądu i uznał, 
że powołane postanowienie 
układu zbiorowego odnosi
się do pracy 
nadliczbowych, 
się natomiast 
niedzielę i dni

w godzinach 
nie odnosi 

do pracy w 
świąteczne.

Układ zbiorowy mówi o 
„godzinach zwykłych”, co w 
języku świata pracy oznacza 
przeciwstawienie do „godzin 
nadliczbowych”, praca zaś w 
niedziele i święta oznaczane 
jest zazwyczaj jako „praca 
niedzielna”. Skoro w układzie 
tym nie ma wzmianki o wolnym 
dniu w’ tygodniu w zamian za 
tę pracę niedzielną, to nale­
ży przyjąć, iż przytoczone 
ujęcie układu ma na wzglę­
dzie tylko godziny nadliczbo-

Wypada więc uznać, że jest 
co najmniej wątpliwe, czy u- 
jęcie to może się odnosić do 
pracy w niedziele i święta, a 
zatem trzeba je tłumaczyć na 
korzyść pracownika. Obowią­
zujące przepisy wskazują na 
wyjątkowość pracy w takich 
dniach oraz na szczególną 
troskę Państwa o przysługują­
cy pracownikom wypoczynek.
,Nakazuje to powiedział

dosłownie Sąd Najwyższy w 
swym orzeczeniu — by w razie 
wątpliwości postanowienia u- 
kładu zbiorowego pracy, od­
nośnie pracy w niedzielę i 
święta, tłumaczyć, ze szczegól­
nym uwzględnieniem dobra 
pracownika, na korzyść pra-
cownika”. W. N.

Winiarski 
jubileusz

28 bm. rano opuścił Legnic­
kie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywriiczego jubi 
leuszowy, 50-milionowy litr 
wyprodukowanego tu wina. 
Winem wyprodukowanym w 
Legnicy można by wypełnić 5 
wielkich basenów kąpielo­
wych, a do jego przewiezienia 
trzeba by 5 tysięcy wagonów- 
cystern. (.PAP)

Idź się utop
Problem nie iylLo dla dramaturga

— To trwa od 1955 roku — mówi 
cicho Miklasikowa. — Raz zaczął 
mnie dławić i powiedział: „Idź się 
utop”. Innym razem pobił mnie do 
nieprzytomności w taksówce. Po 
każdym pobiciu coraz bardziej bo­
lała mnie głowa...

— Ty suko! — wrzeszczy ochryp­
le. — Gdzie jest żarcie?

— Skąd... ma być... Przecież wszy­
stko przepijasz... Dzieci żebrzą o 
chleb u sąsiadów..- — ledwo słychać 
zalękniony głos.

— Psiakrew!' Zamknij pysk! Ja ci 
pokażę, cholero!

Pijany chwyta kobietę za włosy. 
Uderza jej głowę o ścianę. Nieludz­
ki krzyk. Ciało kobiety wiotczeje. 
Na leżącą spada grad kopniaków. 
Ofiara, już podświadomie, rękoma 
osłania wzdęty brzuch...

___  \ A/ czoraj u Miklasików zno- 
wu było piekło.

— Słyszałam, słyszałam. Zresztą 
wystarczy spojrzeć na Miklasikową. 
Mówię pani — cała jej twarz to si­
niaki.

— Ja już nie wiem kogo bardziej
żałować — jej czy tych dzieci, 
może z nich wyrosnąć?

— Nic dobrego.

___KI azwisko świadka?
' — Aldona W-

— Co świadkowi wiadomo w 
’ sprawie? — pada sakramentalne

Co

tanie z ust przewodniczącego trybu­
nału.

— Roman Miklasik 3—4 razy w 
tygodniu wraca nocą pijany. Katuje 
żonę. Utrzymuje kontakty z innymi 
kobietami. Halina Miklasikowa jest 
zahukana i cała drży, kiedy mąż 
wchodzi. Nawet jeśli jest trzeźwy. 
Miklasik umieścił żonę w zakładzie 
dla psychicznie chorych. Starsze 
dzieci biegały wtedy po ulicy. Kil­
kumiesięczna Barbara leżała nato­
miast godzinami bez opieki. Dopiero 
jej długotrwały, przeraźliwy płacz 
zaalarmował sąsiadów...

Podobne są zeznania innych. Po 
chwili zapada wyrok:

— Sąd postanowił pozbawić wła­
dzy rodzicielskiej Romana Miklasi- 
ka i zawiesić władzę rodzicielską 
Haliny Miklasik, a ich czworo dzie­
ci umieścić w Pogotowiu Opiekuń­
czym, zaś jedno w odpowiednim za­
kładzie...

tej 
py-

___ bywatelka Halina Miklasik? 
— Tak-

—• Co możecie zeznać do proto­
kołu? — oficer dochodzeniowy spo­
gląda na mieniącą się twarz chorej.

Jeszcze kilka uwag reportera. 
Opisana tragedia trwa od lat. 

Wprawdzie sąsiedzi nieszczęsnej 
Miklasikowej doraźnie pomagali jej 
wygłodniałym, obdartym dzieciom, 
ale w zasadzie na tym się skończy­
ło. Dlaczego tylko na tym? Przecież 
katowano człowieka... A jednak nikt 
nie schwycił za pióro i nie napisał 
choćby do redakcji. Do redakcji, 
gdzie wpływa lawina listów w spra­
wach stokroć bardziej błahych. 
Niech tylko ktoś dręczy zwierzęta, 
a już podnosi się fala oburzenia.

Takich jak Miklasik jest wielu. 
Wprawdzie nie wszystkie sprawy 
wpływają do sądów, bo często mal­
tretowane żony nie chcą oskarżać 
mężów i śledztwo trzeba umorzyć, 
ale wcale nie zmienia to faktów- 
Problem społecznego dna istnieje. I 
dla prawników, i dla lekarzy, i dla 
społeczeństwa, które musi łożyć na 
utrzymanie dzieci nałogowych alko­
holików. I dlatego’ w tej sytuacji nic 
wystarczą surowe wyroki na mę- 
żów-tyranów, niejednokrotnie do­
prowadzających swe ofiary do 
śmierci lub kalectwa.

Michał Łuczak



Str. 4 KRONIKA POZNANIA GŁOS“ | KRONIKA POZNANIA

Do społeczeństwa 
Poznania

i Wielkopolski
W związku z pracami nad o- 

twarciem Muzeum Wojska Pol 
skiego w Poznaniu, które ma 
nastąpić w przyszłym roku, o- 
raz w oparciu o opinię Społe­
czeństwa Poznania, Wielkopol­
ski i województw zachodnich, 
domagającą się należytego je­
go wyposażenia — kierownic­
two Muzeum zwraca się z go­
rącą prośbą do wszystkich 
tych, którym droga jest chlu­
bna historia oręża polskiego i 
walk wolnościowych o współ­
pracę i pomoc w gromadzeniu 
zbiorów.

Zabytki i pamiątki od naj­
dawniejszych czasów do ostat­
nich lat jak: broń, uzbrojenie, 
obrazy i portrety z różnych e- 
pok, mundury, wyposażenie 
żołnierskie i partyzanckie, 
sztandary, chorągwie, ordery, 
odznaki, dokumenty, ulotki, 
fotografie oraz wszelkie pa­
miątki osobiste po żołnierzach 
i dowódcach niech trafią do 
zbiorów muzealnych, gdzie 
znajdą należne im pomieszcze­
nie oraz zabezpieczenie dla 
przyszłych pokoleń.

Dążeniem ogółu Społeczeń­
stwa winno być, by wszelkie 
zabytki stały się własnością — 
ogólnonarodową i mogły prze­
mówić swoją historią w salach 
muzealnych.

Przedmioty te można przeka 
1 zywać do Muzeum jako dary, 
i depozyty lub drogą sprzeda- 
I ży. Wszelkie zgłoszenia zbio­

rów należy kierować do Mu­
zeum Narodowego w Pozna­
niu, al. Marcinkowskiego 9.

wicedyrektor
Muzeum Narodowego 

mgr Przemysław Michałowski

Poziom coraz bardziej europejski
120 wierszy o pocztowych rewe!ac|ach

Usprawnienia w nadawaniu i doręczaniu przesyłek oraz 
zainstalowanie wielu nowych central telefonicznych dla 
zwiększenia ilości abonentów w Poznaniu i w pozostałych 
miejscowościach Wielkopolski— to najważniejsze zamierzę 
nia Wojewódzkiego Zarządu Łączności. Zrealizowanie tych 
ambitnych planów umożliwi projektowane wydatkowanie 
w przyszłej 5-latce na inwestycje około 528 milionów zło
tych, w tym 224 miliony zł 
fonicznego.

na poprawę wyposażenia tele

czy pan 
danym
i 
o

wróci 
godz.

Y przebywa np. w 
okresie na urlopie 
15 danego miesiąca 
23.

Przed Świętem Zmarłych
Za kilka dni cmentarze przybiera szczególnie uroczysty 

wygląd, ale już teraz przygotowuje się jc na Święto Zmar 
łych.

„15 rzędów44 
w Poznaniu

Na gościnne występy przy-
bywa 
Polsce 
Opola, 
szym

do Poznania znany w 
„Teatr 13 rzędów” z 
Zaprezentuje on w na 
mieście sztukę Jean

Cocteau pt. „Orfeusz”. Scena 
riusz i reżyserię przygotował 
J. Grotowski.

„Teatr 13 rzędów” występo 
wać będzie w Teatrze Saty­
ry, ul. Armii Czerwonej, w . 
dniach od 3—15 listopada br.

Jak nas poinformował zast. 
dyrektora Wojewódzkiego Za­
rządu inż. Julian Kędzia, kil 
ka z nowoczesnych central o- 
trzyma w przyszłej 5-latce 
sam Poznań, dzięki czemu bę 
dzie można zainstalować do­
datkowo około 14.500 apara­
tów telefonicznych. Pierwsza 
centrala automatyczna o 4000 
numerów uruchomiona zosta­
nie już w przyszłym roku na 
Jeżycach, a następne w okre 
sie późniejszym —’ w dzielni­
cach Nowe Miasto, Wilda i 
Grunwald. Podobne, ale oczy 
wiście mniejsze centrale, o 
ogólnej ilości 18000 numerów, 
zainstalowane zostaną w po­
zostałych miejscowościach wo 
jewództwa, dzięki czemu bę­
dzie tam można’ porozumie­
wać się z innymi instytucja­
mi bezpośrednio, bez pomocy 
pocztowych telefonistek.

dzeń do zdalnego wybierania 
numerów, czyli 4,5-krotnie 
więcej niż obecnie.

Podobnie za 3 lub 4 lata 
zainstalowane zostaną w Po 
znaniu nowoczesne urządzę 
nia telefoniczne, wyposażo­
ne w odpowiednie zestawy 
magnetofonowe. Z tą chwi­
lą wystarczy zatelefonować 
pod odpowiednie numery, 
by dowiedzieć się m. in. ja 
ka będzie pogoda, które ap­
teki pełnią w danym dniu 
dyżur, zasięgnąć określo­
nych informacji encyklope­
dycznych, lub zostawić pew 
ne zlecenia przed wyjazdem 
na urlop, czy opuszczeniem 
mieszkania na kilka godzin. 
Po przyjęciu wspomnianego 
zlecenia telefonujący do da 
nego mieszkania będzie na­
tychmiast i automatycznie 
informowany, że pani X,

BŁYSKAWICZNE 
MIĘDZYMIASTOWE

Równie korzystne zmiany 
nastąpią w połączeniach mię­
dzymiastowych. Już obecnie 
można uzyskać stosunkowo 
dość szybko połączenia z War 
szawą, cz^ Gdańskiem, gdyż 
telefonistka z centrali między 
miastowej w Poznaniu bezpo 
średnio łączy z abonentami w 
tych miastach. W okresie do 
1965 r. w Poznaniu będzie mo 
żna podobnie zdalnie wybie-

Rekord popularności

Upominki
w kinie „Apollo"

rać numery
kich miast

prawie wszyst- 
wojewódzkich i

szybko uzyskiwać połączenie 
z pobliskimi miejscowościami 
w Wielkopolsce. Powstanie bo 
wiem specjalny węzeł teleko­
munikacyjny. W każdym ra­
zie z końcem przyszłej 5-lat- 
ki podlegać będzie Wojewódz 
kiemu Zarządowi 400 urzą-

Reporter w „ósemce“
Od soboty czynna jest — jak wiadomo — nowa linia tram­

wajowa na Zawady. Dzięki jej uruchomieniu bardzo poważ­
nie usprawniono komunikację między Śródką a centrum 
miasta. Chcąc naocznie przekonać Się jak ten tramwajarski

Wyświetlany od pewnego 
czasu na ekranie kina „APOL­
LO” doskonały western pt. 
„W SAMO POŁUDNIE” z Ga­
ry Cooperem w roli głównej 
bije wszelkie rekordy popu­
larności. Kierownictwo kina 
dla 45-tysięcznego widza na 
tym filmie przygotowało 
skromny upominek wartości 
około 100 zł. Widzowie 44.999- 
ty i 45.001-szy otrzymają po 
dwa bilety na film produkcji 
polskiej pt. „Awantura o Ba­
się”, ktorego premiera odbę­
dzie się 6 listopada w kinie 
Apollo. 45-tysięczny widz „za­
planowany” jest na jeden z 
piątkowych seansów.

Podobne upominki czekają w 
niedzielę widzów 50 tysięczne­
go oraz poprzedniego i następ­
nego. (cz)

AUTOMATYZACJA 
I... MOTORYZACJA

Nareszcie też pomyślano 
(chociaż jeszcze na małą ska 
lę, stosownie do posiadanych 
środków) o unowocześnieniu 
ważniejszych urzędów poczto­
wych. W Poznaniu zainstaluje 
się kilka automatów do sprze 
dąży znaczków i c ruków, a 
przy okienkach w ważniej­
szych urzędach pocztowych 
maszyny do frankowania, wy 
bijające na listach (zamiast 
znaczków) opłaty stosownie 
do wagi i miejsca przeznaczę 
nia listu. Pewne urzędy pocz 
towe otrzymają też automa­
tyczne wagi, maszyny do liczę 
nia lub wiązania listów i mo 
torowery dla listonoszów wiej 
skich, obsługujących bardziej 
odległe gromady.

Powstanie też 8 nowych u- 
rzędów pocztowych w Pozna 
niu i 45 w pozostałych okrę­
gach województwa. Doprowa 
dzi to m. in. do 3-razowego 
dostarczania przesyłek w na­
szym mieście. W samym Po­
znaniu nowe urzędy pocztowe 
powstaną przy ul. Dzierżyń­
skiego nr 59, u zbiegu ul. Gro 
chowskiej i Świerczewskiego, 
w obrębie nowego osiedla 
na Winogradach, w pobliżu 
pętli tramwajowej przy ul. 
Dąbrowskiego i na Juniko- 
wie.

Pracownicy Zarządu Ziele­
ni Miejskiej porządkują alej­
ki i place przycmentarne, o- 
grodnicy gromadzą kwiaty i 
zieleń na dekorację. Wpływa 
ją już pierwsze zamówienia 
od zamiejscowych, których 
Zarząd Zieleni wyręcza w 
przygotowaniu na dzień świę 
ta mogił ich krewnych. W 
biurach cmentarnych dyżu­
rują urzędnicy, by informo­
wać o położeniu zapomnia­
nych grobów.

15 kwiaciarni poznańskich 
Przedsiębiorstwa Warzywa — 
Owoce przygotowuje podkła­
dy do wieńców, które będą 
wykańczane na zlecenia klien 
tów. Do dekoracji zostaną zu 
żyte sztuczne i żywe kwiaty,

osty, szyszki i makówki. Nad 
chodzą też pierwsze partie 
kwiatów doniczkowych (sprze 
daż od piątku). W niedzielę
od rana wieńce 
dawane będą 
przed każdym 
Wieńców jest

i kwiaty sprze 
na stoiskach 
cmentarzem.

dosyć,
miast nie dopisują 
Tegoroczna pogoda
nęła również 
dzaj”.

na

„benjaininek” zdaje egzamin, nasz reporter wybrał
wczoraj w podróż „ósemką”.
Godz. 10.30, przystanek przy 

ul. Krzywoustego. Trzy wozy 
pociąga wypełnione pasażera­
mi. Większość wysiada przy 
ul. Warszawskiej. Jak zwykle 
na ostatnim odcinku jest już 
luźniej. Po drodze krótka roz­
mowa z mieszkanką Zawad 
p. J. L.

— Panie, ten tramwaj to 
prawdziwe dobrodziejstwo. 
Skończyły się już nareszcie 
„męki” z przesiadkami. Zbli­
żyliśmy się po prostu do 
Śródmieścia.

„ósemka'’ dojechała do 
tli na Zawadach. Chwila

się

pę- 
po-

słoju. Reporter ucina krótką 
rozmowę z kontrolerem MPK 
dyżurującym na końcowym 
przystanku.

— Największe nasilenie ru­
chu nofujemy rano między go­
dziną 5,20 a 7.40. Później — 
trochę spokoju. W południe od 
godz. 13 znów zwiększa się 
frekwencja. Dla wygody korzy-
stających z naszego 
lokomocji budujemy 
poczekalnię.

Trzeba przyznać, że

środka 
obecnie

„ósem-
ki” kursują dość regularnie. 
Oby tak dalej, (mi)

nato- 
kwiaty.

źle wpły- 
ich „uro-

?4a marginesie i 
patrzenia chcemy

tego zao-
' zwrócić

Ul. Piękna 49. Wydział Przemy­
słowy przy MRN wyjaśnił nam, że 
w mieszkaniu p. R. A. zaprzestano 
prowadzenia agencji chemicznej 
— Pralni i Farbiarni. (5441)

Olga Rajłow. Konsulat USA w 
Poznaniu mieści się przy ul. Cho-

7irs.ua a
dla „ólouaikóua

pina nr 4. (5592)
Mikołaj. Nie znając 

kretnych danych, nie 
jąć odpowiedniego 
Przypominamy tylko,

bliżej kon- 
możemy za- 
stanowiska. 
że kwalifi-

kację do poszczególnych kategorii 
przeprowadza specjalna komisja 
lekarska. Od tej decyzji służy pra 
wo odwołania do Okręgowego Są­
du, a potem do Najwyższego Try­
bunału w Warszawie. (5512)

Filharmonia poznańska urzą­
dza od niedawna koncerty pod 
ogólną nazwą „Muzyka daw­
nej Polski u progu Millenium'’. 
Koncerty te cieszą się olbrzy­
mim powodzeniem. Owacyjny­
mi brawami publiczność nagra 
dza szczególnie występy Chłopię 
cego i Męskiego Chóru Filhar­
monii pod dyr. Stefana Stuli­
grosza (na zdjęciu). Chór śpie­
wa z towarzyszeniem Poznań­
skiej Orkiestry Kameralnej.

Fot'. M. .Tarczyński

Jutro przerwy 
w dostawie prądu

W związku z instalowaniem 
kabli przy uruchamianiu no­
wej stacji na Grunwaldzie 
przerwany zostanie w dniu 30 
bm w godzinach 8—IG dopływ 
prądu elektrycznego dla ulic: 
Kossaka, Ułańskiej (do nr 24), 
w budynkach o numerach pa­
rzystych przy ul. Chełmoń­
skiego, Siemiradzkiego, Grott­
gera, przy ul. Matejki (numery 
44—49), Wyspiańskiego (56—60) 
i Kniewskiego (nr. 10—14) oraz 
na odcinku od ul. Matejki do 
Jarochowskiego i Drużbackiej.

Podobna przerwa w dosta­
wie energii nastąpi w tym sa­
mym czasie na ZOR-owskim 
osiedlu na Dębcu, gdzie prze­
prowadzane będą prace przy 
linii napowietrznej. (1)

uwagę służbie porządkowej 
na niedozwolone praktyki 
przekupniów różnego auto­
ramentu. Na rynkach, przed 
bramami cmentarzy, odby­
wają jarmarki i kiermasze, 
ludzie, dla których Święto 
Zmarłych jest okazją do do 
brego interesu. Śmiecą oni 
przed cmentarzem kwiata­
mi i gałązkami sosny. He 
w ten sposób okradziono i 
zniszczono bezmyślnie lasu 
— może obliczyć jedynie mi 
licja...
Jak informują w MHD, dro 

gerie mają dostateczną ilość 
świec, zniczów i lampek. Kil 
kadziesiąt tysięcy lampek na 
grobkowych w dużym wybo­
rze (cena 3,50 i 4,— zł) zni­
czów (2,85, 1,70 i 0,85 zł) oraz 
6 tys. kg świec różnej gru­
bości, czekają już na nabyw­
ców w sklepach, (zs)

Grafika książkowa w MPiK
W tradycyjnej już ze swych 

częstych i różnorodnych im­
prez artystycznych salce na I 
piętrze Klubu MPiK otwarto 
wczoraj ciekawą wystawę gra­
fiki książkowej: Autorką tych 
prac jest znana w Poznaniu 
artystka — Maria Dolna.

Pierwszy dział eksponatów 
obejmuje ilustracje książkowe; 
są wśród nich utrzymane w 
stylu tradycyjnym ilustracje 
do dzieł Wiktora Hugo i Elizy

Orzeszkowej, są również 
sunki ilustrujące dzieła tej 
mej epoki, utrzymane w 
nie bardziej nowoczesnym.

Drugi' dział wypełniają

ry- 
sa- 
to-

ob-
woluty książkowe, wśród któ­
rych rzucają się w oczy zna­
ne już z półek księgarskich 
okładki książek, które kupo-

Poznańscy 
„włóczędzy" 
kończą sezon'

Tradycyjne zakończenie se­
zonu turystycznego odbędzie 
się w tym roku w Murowanej 
Goślinie. Tam właśnie 8 listo­
pada br. Komisja Turystyki 
Pieszej Oddziału Miejskiego 
PTT-K w Poznaniu wyznaczy­
ła metę IV Plakietowego Zlo­
tu Turystów.

Turyści z całej Wielkopol­
ski mogą brać udział w zlo­
cie na czterech trasach pie­
szych: z Obornik Wlkp. O- 
wińsk, Czerwonaka i Kobylni­
cy (od 20 — 14 km) oraz na 
trasach kolarskich i motoro­
wych. (ab)

waliśmy, np. M.
skiego 
Krzyża”.

„Szpital
Choromań- 

Czerwonegc
Są także projekty

Klub „Od nowa“ znają w Moskwie
Ostatnio powrócił z kilkunastodniowej wycieczki do Mo­

skwy kierownik Studenckiego Klubu ..Od nowa” — TADE­
USZ DĘBSKI. Wycieczka miała na celu nawiązanie współ­
pracy między studentami radzieckimi i polskimi oraz wy­
mianę doświadczeń w dziedzinie pracy klubów studenc-
kich. Oprócz poznańskiego „ 
zentowane były także m. in. 
szawy oraz klub studentów z

— Czy cel wyjazdu został 
osiągnięty — zapytaliśmy p. 
Dębskiego.
Tak. Podczas naszego po­

bytu zwiedziliśmy kilkanaście 
klubów moskiewskich, odby­
waliśmy spotkania ze studen­
tami, uczestniczyliśmy w wie­
czorkach studenckich i oczy­
wiście zwiedzaliśmy Moskwę. 
Ba, nawet dane nam było
przeżywać na Łużnikach w 
pałacu sportowym gorycz po­
rażki naszych koszykarek w 
meczu z Bułgarią podczas mi­
strzostw Europy.

— Może coś o tamtejszych 
klubach studentów?

‘ — Różnią się one zasadniczo 
swym charakterem od naszych. 
Większe kluby są czymś w 
rodzaju domów kultury, a 
mniejsze — świetlicą. Wszyst­
kie są jednak świetnie wypo­
sażone we wszelkiego rodza­
ju sprzęt, jak: magnetofony, 
telewizory, aparaty filmowe,

nowych, realizowanych dopie­
ro obwolut np. „Azylu” Faulk­
nera, wykonane w kilku róż­
nych egzemplarzach.

Maria Dolna projektuje rów­
nież ciekawe materiały pro-
pagandowe zarówno dla
wydawnictw, jak również dla 
Filharmonii Objazdowej; te 
ulotki, plansze i prospekty, 
wykonane często ze ścinek

,Od nowa” w Moskwie repre- 
. „Hybrydy” i „Jelonki” z War. 
Gdańska.
instrumenty itd. oraz bardzo 
ładnie urządzone. Posiadają 
estrady, garderoby i są do­
skonale sklimatyzowane. Dzia­
łalność tych klubów też jest

papierowych, wypełniają 
ci dział wystawy.

W sumie — ekspozycja 
Marii Dolnej, daje nam 
kawę uzupełnienie pracy

trze-

prac 
cie- 

Klu-

różnorodna od zespołów
dramatycznych do lotniczych 
drużyn... modelarskich.

— Jaki jest repertuar ze­
społów studenckich?
— Rosjanie kultywują na­

dal duże zespoły estradowe, 
składające się z chórów, ze­
społów recytatorskich i or­
kiestry z odpowiednim do te­
go repertuarem o charakterze 
masowym. Są także i zespoły 
dramatyczne.

— Czy moskwiczanie są 
poinformowani o działalności 
polskich klubów?

bu Międzynarodowej Prasy i 
Książki — placówki szerzącej 
wśród jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa kult dla czy­
telnictwa, dla dobrej książki, 

(wch)

INFORMUJEMY
Sekcja Ogólno-Ekonomiczna Pol 

skiego Towarzystwa Ekonomicz­
nego zaprasza na odczyt doc. dr. 
Antoniego Skowrońskiego pt. „No 
woczesne metody kierowania 
przedsiębiorstwem , przemysło­
wym”. Odczyt odbędzie się dnia 
29 bm. o godz. 18 w sali pr. I Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej ui. 
Marchlewskiego 146/150,

Wreszcie 
specjalizacja

Jedna z dyrekcji poznańskiej 
gastronomii (PZG-Wschód) 
przypomniała sobie o daniach 
regionalnych i czyni starania 
o wprowadzenie ich i wzboga­
cenie menu restauracyjnych.

Co się nam nie udało (wal­
czyliśmy niegdyś o wprowa­
dzenie tanich potraw sezono­
wych) zrobiła niedawna pod­
wyżka cen mięsa i tradycja 
„chudych” poniedziałków.

A więc już niedługo w 
„Myśliwskiej” znajdą się w 
karcie trzy nowe dania: bigos 
myśliwski (koncentrat pomi­
dorowy, większa porcja kieł­
basy i mięsa), gołąbki z ry­
żem i pieczarkami oraz kotlet 
mielony ze szczupaka. Dania 
te będą specjalnością zakładu, 
jak zrazy w „Zraziku”. Ceny 
skalkulowano korzystnie, w 
granicach 7—8 zł (z dodatka­
mi), co jednak zależeć będzie 
od cen sezonowych surowca 
(pieczarki, szczupak).

Poznańscy specjaliści od 
tzw. zbiorowego’ żywienia ni-
czym aptekarze 
cze receptury 
nalnych dań z 
na bezmięsne

obliczają jesz- 
innych regio- 
ryb, głównie 
poniedziałki, 

(zs)

— Są zupełnie na bieżąco. 
Z czasów Festiwalu w Mo­
skwie znają wszystkie czołowe
nasze zespoły.
czołowych

Znają także
naszych jazzma-

nów. Zdziwi się pan, ale by­
łem mile połaskotany, gdy 
zagadnięto mnie o nasz po­
znański „Od nowa”. Okazuje 
się, że studenci radzieccy, 
przebywający w Polsce, bardzo 
sobie nasz klub chwalili.

— Na koniec może coś o... 
modzie?
— Wie pan,osobiście nie do­

strzegałem żadnej różnicy w 
ubiorach między studenta­
mi naszymi i moskiewskimi. 
Wszyscy, a szczególnie stu­
dentki są w dziedzinie mody 
na bieżąco. Przekonamy się 
zresztą, jak przyjadą do nas. 
gdyż zaprosiliśmy studentów 
Uniwersytetu im. Łomonoso­
wa.

‘Rozm.: Włodzimierz Oficrski

= UŚMIECHNIJ SIĘ

— Dzień dobry, panie dyrektorze'.
(„Wiener Ilustriert

7irs.ua


------------------------- OGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani

Państwowe Sanatorium Przeciwreumatyczne 
w Osiecznic zatrudni zaraz palacza do cen­
tralnego ogrzewania. 35240g
Zaopatrzeniowców z praktyką branży drzewnej 
i prefabrykatów — poszukuje poważne przed­
siębiorstwo budowlane. Oferty z podaniem kwa 
lifikacji prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 
K8044.  
Kierowniczkę kuchni, lub doświadczoną ku­
charkę zatrudni natychmiast Państwowy Mło­
dzieżowy Zakład Wychowawczy w Antoniewie, 
poczta- Skoki, pow. Wągrowiec. Wynagrodzenie 
wg umowy oraz -wyżywienie bezpłatne. Miesz­
kanie: 1 pokój z kuchnią na miejscu. K8172 
Trzech pracowników do prac polowych i jed­
nego brygadzistę potowego zatrudni na stałe 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Witoszyce 
p-ta Chróścina, pow. Góra Sl koło Leszna 
Wlkp. Brygadzista winien posiadać przynaj­
mniej 5-letnią praktykę. Płace wg UZP. Wa­
runki bardzo dobre. Szkoła 7-klasowa, sklepy 
GS, kościół, Ośrodek Zdrowia w miejscu. Po­
łączenie PKS Leszno — Góra Śląska. Zgłosze­
nia prosimy kierować zaraz. K8170
Palaczy do centralnego ogrzewania zatrudni za­
raz Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Poznań-Stare Miasto. Zgłoszenia w Sekcji 
Administr.-Gospodarczej, ul. Rybaki 18a, I ptr., 
pokój 16. K8179
Monterów7 samochodowych — ze znajomością 
silników wysokoprężnych i praktyką; ładowa­
czy — do obsługi wozów bezpylnych; palaczy 
c. o.; szaleciarki do szaletów publicznych; ro­
botników do akcji zimowej do obsługi sprzętu 
mechanicznego przyjmie zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, ul. Sta- 
lingradzka 69, tel. 20-75. Dla dojeżdżających 
przedsiębiorstwo dopłaca do biletów kolejo­
wych. K8186
Kierowcę operatora żurawia samochodowego 
z kat. I wzgl. II, palacza na centralne ogrze­
wanie przyjrpie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań, ul. 
Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K8212
Polerowników i stolarzy meblowych wysoko 
kwalifikowanych zatrudni zaraz Spółdzielnia 
„Stolarnia Ludowa” CPLiA, Poznań, ul. Kor­
deckiego 12. K8206
Kwalifikowanych szewców oraz krawców za­
trudni na dogodnych warunkach Spółdzielnia 
Inwalidów „Jedność” w7 Poznaniu, ulica Sam. 
Engla 9. Zgłoszenia w godzinach od 8—10.

K8203
Księgowego-kasjera z średnim wykształceniem 
ogólnym lub ekonomicznym i 3 lata praktyki 
w księgowości względnie wykształcenie pod­
stawowe oraz ukończony kurs księgo­
wości i 6 lat praktyki, przyjmą Po­
znańskie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 42 wejście z ul. Ko­
ściuszki 32. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu — zgłoszenia należy kierować do Dzia­
łu Kadr. K8201

Kursy dwutygodniowe dla 
rowerzystów i motoro­
werzystów o przepisach 
drogowych organizuje 
TKWP w Poznaniu. Zapi­
sy i informacje w sekreta­
riacie przy ul. Lampego 
7 w godz. od 9—19, sobota 
9—16. 34863g
Udzielam korepetycji z 
matematyki i fizyki w 
zakresie szkół średnich. 
Stalingradzka 26, m. 413. 

35037g

Frezarkę uniwersalną 
względnie poziomą, dłu­
gość stołki 800—1000 mm 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
34972g.________________  ■
Aparat spawalniczy ace­
tylenowy kupię. Brzósto- 
wicz, Poznań, Skoczow- 
ska 19 m. 3.3499Ig
Kury! Większą partię te­
gorocznych rasowych kur 
kupię. Poznań. Nowo­
wiejskiego 5 — Zak.

35013g
Kupię magiel duży i ga­
raż. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35016g.
Kury leghorny marców- 
ki. szczepione — kupię. 
Zgłoszenia podaniem ce­
ny — Przybył, Poznań, 
Słowackiego 27, m. 10.

35027g
Tokarnię od 1000—1500 mm 
w kłach kupię. Poznań, 
tel. 846-15.35041g
Kury „Leghorny” z tego­
rocznego lęgu kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 • dla 
35098g.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, wielki wybór oraz 
materace wszelkich roz­
miarów, sprzedaje tanio 
i dobrze ’ Brzozowska Po­
znań, ul. Czerwonej Ar­
mii 10. 32583g

Sprzedam czarne pianino. 
Poznań, Kościelna 22 m. 1.

34962g
Sprzedam 160 tegorocz­
nych niosek (krzyżówka) 
oraz paszę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35236g.

„GŁOS* |

dla furgonetki „Warszawa” 
poszukuje Sp-nia Pracy.

J Oferty prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, 
j Poznań, ul. Świerczewskiego pod nr 8182.

PAŃSTW. SANATORIUM P-GRUZLICZE 
w KOWAN0WKU k/Obornik Wlkp.

SPRZEDA
2 PODGRZEWACZE WODY 

oraz 2 PRZEGRZEWACZE PARY 
do kotłów płomienicowych, nieużywane. 

K8191

OGŁOSZENIA DROBNĄ

OGŁOSZENIA —-------------—------ —

CEGŁĘ 
ułamkowe; 
(połówki i dziesiątki) 
w cenie 300 zł za 1,4 ms 
tj. około 1.000 szt. oraz

KAMIEŃ POLNY 
każdej granulacji 
do budowy dróg 

i fundamentów, 
dostarczy natychmiast 
przedsiębiorstwom u- 
społecznionym i od­
biorcom prywatnym 
SPUW „BRATNIAK”, 
Szczecin 14, skrytka 4, 
Bohaterów Warszawy 
nr 55, telefon 20-28. 

34459g

Przetargi — Komunikaty
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Arty­
kułami Kosmetycznymi w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia 6 ogłasza przetarg na wykonanie 
instalacji ogrzewczych c. o. w magazynie pod- 
hurtowni w Gnieźnie, ul. Jeziorna 10. Mate­
riały i urządzenie ogrzewcze dostarcza wyko­
nawca. Dokumentacja techniczna oraz ślepe 
kosztorysy do „wglądu w biurze WPHAK. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin skła­
dania ofert do dnia 5 listopada 1959 r. w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, przy ul. 
27 Grudnia 6. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. K8204

Rencistka zaopiekuje się 
dzieckiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, 35009g.

Rencista przyjmie dozor- 
stwo domowe z mieszka­
niem (obeznany z obsługą 
c. o.). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
35020g.

Gosposia samodzielna po­
trzebna. Dobre warunki. 
Konrad Banaszkiewicz, 
Gniezno, Warszawska 40.

Fryzjer starszy miejsco­
wy potrzebny. Dzierżyń­
skiego 43. 35058g

Fryzjerka zdolna, chcąca 
uzyskać świadectwo zaraz 
potrzebna. Mieszkanie za­
pewnione. Opole, ul. 1 Ma­
ja 67, Rutkowski. 28535p

Poszukuję cukiernika po­
ważnego — dobrego fa­
chowca bez nałogów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35092g.

Sprzedam motocykl „Ja­
wa”- 250 ccm na 19-kach 
oraz „Junak” 350 ccm Dą­
browskiego 31, Piaskow­
nia, w godz. od 14—16.

35303g
Piec stałopalny nowy 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 147 „Auto- 
service”. 34997g
Dachówkę, słupki parka- 
nowe, płytki chodnikowe 
poleca Wytwórnia, Poz­
nań, Głogowska 155.

35000g
Sprzedam przyczepę 5-to- 
nową do ciągnika. Walisz 
ka, Swarzędz, ul. Srecka 
20. 35001g
Spacerówkę dla bliźniąt 
sprzedam. Engelhardt, Łą 
kowa 14. m. 21 35006g

Sprzedam gruz ceglany 
Poznań, Winogrady 133, 
od godz. 16—18. 35019g
Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Poznań, Nowo 
wiejskiego 9, m. 4. 35033g
Okazyjnie sprzedam sku­
ter czeski „Cezeta” orygi 
nalna szyba. Warunek: za 
płata w 2 ratach. Poznań- 
Sołacz, Wojska Polskiego 
22. 35035g 
Sprzedam motocykl BMW 
350 , -stan idealny, silnik 
z nowych części. Kanało­
wa 13, m. 7, godz. 17—20.

35036g
Sprzedam samochód „Sko 
da - Spartak” po 6000 km’ 
Telefon 516-07 . 35039g
Sprzedam grzejniki c. o., 
nowe, żeliwne (60 cm) 
oraz 2 okna 140 X 180. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35042g.
Ślubną suknię zagranicz­
ną sprzedam. Szewska 11, 
m. 12a, III ptr. 35040g
Piec na trociny sprzedam. 
Poznań, Rataje 5. 35057g
Samochód bagażowy 0,75 t 
bez ogumienia korzystnie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35061g.
Sprzedam garaż blaszany 
przenośny. Poznań, Matej 
ki 63, m. 14. • 35062g
Sprzedam korzystnie przy 
czepę do motocykla i dy­
wan. Swierczewska, Grun 
waldzka 42. 35064g
Cegłę — kamienie funda­
mentowe, deski z rozbiór 
ki, całość sprzedam. Wło- 
darczak, Chyby, pow. 
poznański. 35065g.
Maszynę do szycia karto­
nów drutem. Kwiatowa 9, 
m. 11. 35066g
Futro łapki karakułowe 
(tęższa figura) sprzedam. 
Mostowa 5a, m. 12. 35067g

Tokarnię po kapitalnym 
remoncie 1500 mm tocze­
nia sprzedam. Pułaskiego 
10, warsztat. 35085g
Lisy niebieskie, 10 trójek 
z pozostawieniem na wy­
chów sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35100g.
Sprzedam tanio motocykl 
WFM.» Hotel robotniczy, 
Łozowa 78 m. 171. 35101g
Sprzedam piękne 3 m ga 
bardyny setki beż-popiel, 
5 m misia beżowego, dy­
wan 3,10 m X 2.50 m. Ma- 
sztalarska 8a m. 4. 35114g
Samochód BMW typ 303 
(zapasowy silnik) ” oraz 
motocykl WFM w ideal­
nym stanie sprzedam. Ja­
nicki Drużbackiej 2 (gara­
że). 35126g
Sprzedam krzewy porzecz 
ki czarnej. Jelonek, pocz­
ta Suchylas, Zawielak. 
_____________________35134g 
Samochody marki Mo­
skwicz, Opel-Record, Borg 
ward, Pobieda, Warszawa 
— PeKaO — oraz inne 
poleca na sprzedaż Biuro 
Handlowe, Poznań, Czaj­
cza 2, tel. 847-56 .____ 35138g
Dwie prasy ręczne do ba­
kelitu sprzedam. Saskow- 
ski, Poznań, Kościelna 17.

35140g

Zamienię l>/t pokoju z 
kuchnią, samodzielne na 
2 pokoje z kuchnią. Wa­
runki korzystne, ewen­
tualnie spółdzielcze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 — 34910g.
1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Pośred­
nictwa — Poznań, Nie­
działkowskiego 27, tel. 
635-65, godz. 9—13. 34936g

Kołnierze z lisów tanio 
sprzedaję. Poznań, Jeżyc­
ka 2, m. 1. 35068g

Chippendale stołowy, ma- 
choń, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35070g. 
Sprzedam obraz „Rodzina 
Święta”, duży, koronko­
wa rama, 2 łóżka dębowe 
i metalowe białe. Inży­
nierska 8, m. 5. 35074g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne na 1 pokój, kuchnia, 
łazienka — samodzielne. 
Oferty .Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34944g.

Emeryt samotny poszu­
kuje pokoju. Zapłaci z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34965g.
Suterenę odstąpię ca 20 
m!. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34966g._________________  
Panna pracującą poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 — 34968g’
Panienka spokojna pra­
cująca szuka małego po­
koiku ewent. wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34982g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe Koszalin, Pol­
skiego Października 13 — 
Kwiczor, na podobne w 
Poznaniu. 34986g
Zamienię V/t pokoju, ku­
chnia samodzielne na 3 
pokoje kuchnia. Szydłów 
ska 9 m. la. 34994g
Kupię pokój wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35002g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na 5—6 miesięcy 
(członkowie Spółdz. Miesz 
kaniowej). Zapłaci z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35015g. ______________ __
Połowę lokalu handlowe­
go przy bardzo ruchliwej 
ulicy odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 —. 35014g.
Zamienię dom 1-rodzinny 
60 km od Poznania, zelek 
tryfikowany, 0,5 ha zie­
mi na mieszkanie rodzin-, 
ne, wyłączone w Pozna­
niu. Informacje: Poznań - 
Górczyn, Ostatnia 37.

_____  35026g 
Pracujący poszukuje po­
koju na okres 10 miesię­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35029g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne — pokój, ku­
chnia, łazienka, centr. o- 
grzewanię, parter, śród­
mieście — na podobne 2- 
pokojowe do II ptr. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35044g.

Zakład Produkcji i Przetwórstwa WZGS, Po­
znań, Plac Wolności 18, ogłasza przetarg na 
wykonanie naprawy 400 beczek dębowych. 
Beczki można oglądać w Przetwórni Owocowo- 
Warzywnej w Nowym Tomyślu. Termin wy­
konania robót ustala się na dzień 20 listopada 
br. Do przetargu zgłosić się mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin składania ofert upływa z dniem 3 li­
stopada. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 5 listopada o godz. 10. Zastrzegamy so­
bie prawo wyboru oferenta. 35251g

Zakład Przetwórczy Kazeiny w Poznaniu, uł. 
Dąbrowskiego 29 ogłasza PRZETARG na 
sprzedaż następujących maszyn:

1) Śrutownik młot. cena wywol 840 zł
2) Tryjer „Miag” 1.000 „
3) Łuszczakka Seek „ „ 5.000 w
4) Tablica rozdz. „ „ 300 „
5) Wialnia aspir. „ 1.500 M
6) Cylinder odśrodk. „ „ 250 „
7) Złożenie kamień. „ w 6.000 w
8) Mieszarka „ „ 3.500
9) Cyklon . „ . „ 1.200 „

10) Gniotownik * w „ 4.500 „
11) Trier „ „ 1.000
12) Łuszczarka „ „ 1.000 „
13) Odsiewacz gran. „ w 500 w
14) Wytrząsarka z nap. elektr. „ „ 5.017 „
15)
16)

Wytrząsarka z nap. elektr. „ „
Młynek elektr. „Toloka” 
z silnikiem x „

5.017 „

2.700 „
17) Młynek tarczowó-udarowy „ „ 3.480 „
18) Młynek tarczowo-udarowy „ „ 3.480 w
oraz wozu konnego - platformy ogumionej o
nośności 2,5 t. o wymiarach 3X45 m 
wywoławcza

— cena 
5.000 zł

Wóz oraz maszyny będące przedmiotem prze­
targu można obejrzeć od dnia 5. XI. br. do dnia 
poprzedzającego dzień przetargu w godzinach 
od 8—15 w młynie Zakładu w Murowanej Go­
ślinie ul. Przemysłowa 3. Przetarg odbędzie się 
w dniu 16. XI. 1959 r. o godz. 8 w Murowanej 
Goślinie, ul Przemysłowa 3. K8192

Przyjmę sprzątanie raz 
w tygodniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, 35017g.

Pomoc do .dziecka l1/:- 
rocznego na 7 godz. dzień 
nie potrzebna zaraz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 35095g.

Sprzedawczynię (pannę) 
do sklepu piekarskiego 
przyjmę. Poznań, Rynek 
Śródecki 17. 35046g

Gosposia samodzielna do 
lat 60 z referencjami z 
noclegiem potrzebna do 2 
osób pracujących. Zgło­
szenia: Zakład Fotogra­
ficzny plac Bernardyński. 

3»096g

Sprzedam kury hodowla­
ne Leghorny (50 jedno­
rocznych i 175 pięciomie­
sięcznych). Teresa Ber­
ger. Gostyń, Nowe Wro­
ta 6. 35018g
Pianino czarne do ćwi­
czeń sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 32, m. 
9, od godz. 15. 35021g

Samochód osobowy Fiat 
1500 z ogrzewaniem sprze­
dam. Pawłowski, Swa­
rzędz, Rynek 26. 35078g

Sprzedam sypialnię dzie­
cięcą, białą, Poznań,
Gwardii Ludowej 32, m. 9, 
od godz. 15. 35022g

Sprzedam motor S60, 12 
KM i młocarnię szeroką. 
Abram, Gołańcz, pow. 
Wągrowiec, tel. 54.

. 35089g
Pralnia chem., farbarnię 
zaprowadzoną nowoczesne 
maszyny korzystnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 35099g.

Zamienię 31/! pokoju na 
dwa mieszkania: dwa po­
koje z kuchnią, łazienką 
— samodzielne do II ptr.. 
Jeżyce i jeden pokój. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34949g.

Mieszkanie 1 pokój z ku­
chnią, wyłączone wraz z 
lokalem na warsztat w 
śródmieściu odstąpię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 34955g.

Dam w dzierżawę war­
sztat 40 m! przy Rynku 
Wildeckim. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34958g.

Studentka poszukuje po­
koju, ewentualnie wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34964g.

Wszelkie nieruchomości 
poleca — poszukuje, udzie 
lając fachowych i praw­
nych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

_ 34780g 
Okazyjnie sprzedam zie­
mię 20 ha, budynki ma­
sywne, zelektryfikowane. 
Murowana Goślina, Poz­
nańska 19 — Kuroch.

34885g
Korzystnie sprzedam 3 ha 
ziemi ornej. Antoni Rataj 
czak, Tarnowo Podgórne, 
pow. Poznań. 34993g
Sprzedam lub wydzierża­
wię na parceli 1000 m2, 
domek gospodarczy (60 
m:), zelektryfikowane, 
podpiwniczony wraz z kur 
nikiem (200 niosek). Do­
godny dojazd tramwajem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35237g.

Gospodarstwo rolne bli­
sko Gdyni sprzedam lub 
zamienię na domek jedno 
rodzinny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34988g.
Parcelę pod budowę ku­
pię w Poznaniu. Oferty z 
podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34998g.
Sprzedani parcelę w Czer 
wonaku 5.600 m2. Kwiat­
kowski, Salnia 11, pow. 
Krotoszyn. 35003g
Zamienię parcelę w dziel­
nicy Poznania na domek 
(2 pokoje z kuchnią) za 
zapłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 35005g.

Gospodarstwo 9 ha, z za­
budowaniami i inwenta­
rzem sprzedam. Franci­
szek Brych, Kozielaski, 
poczta Wytomyśl, pow. 
Nowy Tomyśl. 28534p

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, przyjmuje 
9—18. Leczenie zębów, 
wstawianie koron, most­
ków, protez w steelonie. 
Ceny przystępne dla 
świata pracy. Reperacja 
protez na poczekaniu.

33371g

W dniu 21 bm. — zgubi­
łem portfel z dokumenta­
mi przy Rynku Jeżyckim. 
Wojciechowski, Poznań, 
Drzymały 7, m. 3. 35072g
Zgubiono lisa srebrnego 
dnia 21 przy Mickiewicza. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Telefon 612-01, we­
wnętrzny 264. 35202g

t
Dnia 26 października 1959 r. zasnęła w Bogu, 

po krótkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
i nigdy niezapomniana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 89, śp.

Anna Koziarz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., o go­

dzinie 9.30 z domu żałoby do kościoła parafial­
nego w Kiekrzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI I WNUKI

Kiekrz, Tarn. Podgórne. 35231g

i
Dnia 27 października 1959 r. zmarła nasza naj­

ukochańsza matusia, siostra, bratowa, szwagier- 
ka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 65, śp.

Agnieszka Roszkiewiczewa
z domu Pietz

Pogrzeb odbędzie się w Obornikach w sobotę, 
31 bm., o godz. 15,30 z kościoła Św. Krzyża.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI, SIOSTRA I RODZINA

Oborniki Wlkp., Świerczewskiego 29. 35309g

t
W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

Henryki Jażemskiej
zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w dn.
31 października 1959 r. o godzinie 8 w kościele 
Farnym.

O tym życzliwych pamięci Zmarłe] zawiadamia
MĄŻ Z DZIEĆMI

34876g

Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów wlkp., ul. Gra 
bowska 32, przyjmuje zle 
cenią na kupno i sprzeda­
że wszelkich nieruchomo­
ści. 28536p
Połowę kamienicy w cen­
trum Poznania — sprze­
dam. Oferty 27770 „Prasa”, 
Kraków, Rynek 46.

K8196

W dniu 27 października 1959 r. zmarł w wieku lat 45, długoletni 
pracownik Narodowego Banku Polskiego

Jerzy Bollcmd
zastępca dyrektora V Oddziału Miejskiego NBP w Poznaniu, były 
naczelnik Wydziału Oddziału Wojewódzkiego NBP w Poznaniu, od­
znaczony dwukrotnie Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem

W dniu 27 października 1959 r. zmarł, śp.

Jerzy Bolland
wicedyrektor Narodowego Banku Polskiego, V Oddział Miejski 

w Poznaniu.

’ + ““
Dnia 27 października 

1959 r. zmarła, prze­
żywszy lat 73, nasza 
najdroższa matka i bab 
cia, śp.

Agnieszka 
Rogalska 

z domu Laskowska
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 30 bm., o go­
dzinie 10.40 z kaplicy 
cmentarza na Jeży­
cach.

Zawiadamiają
DZIECI I WNUCZKI

35315g

Kto pożyczy 7.000 zł na 
procent. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 — 35012g.
Abażury maluję po ce­
nach przystępnych. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 35049g.
Kołdry przerabiam pucho 
we z pierzyn i waty. Ga 
jowa 4, m. 6a. 35054g

Kawaler inżynier lat 33 
bez nałogów7, dobrego cha 
rakteru pozna odpowied­
nią pannę (średnie wy­
kształcenie). Cel matry­
monialny. dyskrecja i 
zwrot zdjęć zapewnione. 
Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34969g.

X-lecia PRL.
W Zmarłym Narodowy Bank Polski stracił wzorowego i 

żonego pracownika, a koledzy serdecznego przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 października br., 

dżinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa ZZPPiS Dyrektor Podst. Org. Part.

zasłu-

o go-

PZPR
ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO NBP W POZNANIU.

K8209

W Zmarłym straciliśmy długoletniego Przełożonego, ofiarnego 
i uczynnego Współpracownika oraz dobrego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 października 1959 r., o go­
dzinie 15,45 z nowej kaplicy na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKTOR ODDZIAŁU
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR 

PRACOWNICY
35259g

Duchowieństwu, Chó 
rowi „Lutnia”, Wszy­
stkim Znajomym, Krę 
wnym i Lokatorom za 
okazaną pamięć, wień­
ce i kwiaty oraz od­
danie ostatnjego poże­
gnania naszej kocha­
nej Matce, śp.

Marii
Mrugalskiej

składają 
serdeczne 

podziękowania .
DZIECI

3^078g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Prezy­
dium Pow. Rady Na­
rodowej, Kolegom Le­
karzom, Służbie Zdro­
wia, Pracownikom 
Kolejowym, Młodzieży 
Szkolnej oraz Wszy­
stkim tym. którzy 
wzięli udział w po­
grzebie męża mego, 
śp.

dr. SEWERYNA
DANKOWSKIEGO 

składam 
serdeczne 

podziękowanie 
ZONA 

Międzychód. ; • 35119g
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Dywagacje obserwatora
„Ty pomnisz etu osien... Starik priwatnik wstri 

czai ułybkoj nas” — brzmią słowa piosenki z pol­
skiego filmu „Pożegnania” w tłumaczeniu rosyj­
skim. Kiedy na estradowych koncertach śpiewają 
ją pieśniarki radzieckie Wiera Krasnowicka i Ha­
lina Sachowowa — melodię modnego szlagiera 
przyjmuje publiczność moskiewska takim samym 
rzewnym zainteresowaniem, z jakim my słuchaliś­
my jej przed paru miesiącami.

Mówią, że muzyka łączy na 
rody, obala granice, pozwala 
zbliżyć się wzajemnie, wy­
mościć drogę kontaktom bez­
pośrednim. To prawda. Ale le 
piej, że minął okres tylko 
takiej wymiany. Taśmę 
magnetofonową, książkę, o- 
braz, czy film zastępuje co­
raz liczniej żywy człowiek. 
Niewiele ponad dobę czasu 
wystarczy, aby znaleźć się na 
jednym z dworców pięcio- 
milionowej stolicy naszego 
wschodniego sąsiada. Jest to 
przeskok nagły i w pewnym 
sensie szokujący, począwszy 
od zmian natury klimatycz­
nej do odmienności stylu ży­
cia od architektury miasta — 
olbrzyma, do nastroju sali te 
atralnej, od rzucających się 
w oczy konsekwencji wycho­
wania społecznego do — ro­
zmachu techniki.

CO SIĘ PODOBA, 
A CO NIE?

TT łożoność doznań i spo- 
strzeżeń utrudnia nieco 

odpowiedź na pytanie: co Po­
lakowi się tu podoba, a co 
nie. A do tego zwykle spro­
wadza się suma wrażeń, wy­
niesionych z pobytu w * ja­
kimś nowym mieście.

Dla amatora złożoności wra 
żeń, szperacza niepowtarzal­
nych zjawisk społecznych, Mo 
skwa jest obiektem nad wy­
raz interesującym. Kto nie 
koncentruje swej uwagi wy­
łącznie na lokalach „Uniwer- 
magów”, ale wczuwa się w 
atmosferę miasta, w jego kii 
mat życia codziennego, zaw­
sze znajdzie odpowiedź na sze 
reg nasuwających się pytań: 
jak żyje Moskwa w 1959 ro­
ku; jak moskwiczanie upora­
li się z zagadnieniem komu­
nikacji i transportu; jak to 
się stało, że u nich maszyna 
istotnie pomaga człowiekowi; 
w czym tkwi źródło szczeroś­
ci i bezpośredniości w sto­
sunkach między ludźmi; dla­
czego mimo niebywałego tern 
pa budownictwa wiele rodzin 
nęka głód mieszkaniowy; ja­
kich metod użyto, by wpoić 
w społeczeństwo zasady po­
rządku i ładu? Dlaczego trud 
no nam się zgodzić z niektó­
rymi pojęciami w architektu­
rze i plastyce?

„TOWARZYSZ” KOŚCIELNY
|Z to koniecznie chce, może 

w konglomeracie najróż 
niejszych zjawisk życia wiel 
kiego miasta dopatrzeć się 
owej podkreślanej często 
przez przygodnych obserwato 
rów — kontrastowości życia. 
Jeśli kilka domów od ulicy 
Gorkiego, reprezentacyjnej 
magistrali Moskwy, w starej 
zabytkowej cerkwi, brodaty 
pop chrzci, jak za czasów 
Iwana Groźnego, niemowlęta 
zanurzając po szyję w wo­
dzie, a do pracownika kościel 
nego odzywa się per „towa­
rzyszu” — czy jest to jeden z 
owych kontrastów czy też ra 
czej — scenka rodzajowa? A 
czy jest nim może fakt za­
mykania wszystkich dancin­
gów już o północy albo taka 
budowa rynien dachowych, 
że w czasie deszczu wszystko 
leje się pod nogi przechod­
niowi? A może owym „kon­
trastem” jest fakt, że mimo 
fantastycznego ruchu na uli­
cach stado gołębi karmione 
na jezdni przez kobiety i dzie 
ci to b. częsty obrazek w śród 
mieściu Moskwy? Mnie się 
wydaje; iż wiele z tych spo­
strzeżeń da się podciągnąć 
pod pojęcie typowej dla każ­
dego miasta „egzotyki”, ele­
mentu tak skrzętnie choć bez 
wiednie poszukiwanego przez 
przybysza z zewnątrz.

OGROM WRAŻEŃ
KI aświetlenie tych spraw w 
' sposób wyczerpujący, 
przerosłoby niewątpliwie roz 
miary kilku korespondencji, 
w których pragnę przekazać 
czytelnikom moje moskiew­
skie impresje. I tak dużo, je­
śli uda się z obfitości mate­
riału informacyjnego wyłu­
skać choćby tylko kilka pro­
blemów, mających wyraźny 

odnośnik do naszej polskiej 
rzeczywistości. Warunek: róż 
nicy stylu życia naszego i 
mieszkańców Moskwy nie 
mierzyć... szerokością spodni 
męskich. Ta metoda nie dała 
by właściwych rezultatów. 
Badajmy raczej, w jakim sto 
pniu coraz więcej ludzi się­
ga przeciętnego poziomu ży­
cia zagwarantowanego’ rozwo 
jem współczesnej techniki. 
Starajmy się zrozumieć, co 
jest cenniejsze w charakte-

Przybyły z^dalekiego Uzbeki­
stanu chłop długo waha się 
zanim przejdzie na drugą stro­

nę ulicy.

rze narodowym: skłonność do 
romantycznych uniesień, czy 
konkretne stąpanie po ziemi. 
Jeśli ogólny rachunek wyj­
dzie dla nas na minus, nie 
pocieszajmy się twierdzeniem, 
że przecież „oni też mają wie 
le braków”. To jasne. Ale li­
czy się zawsze efekt końco­
wy.

Julian Mikołajczak

Paźdz.
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czwartek

Imieniny
Narcyza, 
Teodora

Słońce: 
wsch.: g. 6.26 
zach.: g. 16.16

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Bal Maskowy”; 
POLSKI — g. 19 „Kartofel”; NO­
WY — g. 19 „Nie jesteśmy anioła­
mi”; OPERETKA — g. 19 „Zem­
sta Nietoperza”; SATYRY — g. 
20 „Czy człowiek może pomóc 
człowiekowi”; MARCINEK — nie­
czynny.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”; — 

OSTRZESZÓW — „Rosmers- 
holm”.

Kina
W POZNANIU

APOLLO — g. 10—20 „W samo 
południe” (amer., 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Lekarz 
i znachor” (włoski, 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „W rytmie rock and roiła” 
(ang., 16 1.); DOM KULTURY MO 
g. 15, 17.30 i 20 „Cudze dzieci” — 
(radź., 12 1.); GWIAZDA — re­
mont; HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Wierny mąż” (ang.,-16 1.); MAL­
TA — g. 16—20 „Postrach kobiet” 
(franc., 18 1.); MINIATURKA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „W obronie mo­
jej miłości” (franc., 16 1.); MUZA 
g. 10 i 12 „Posądzenie” (ang., 7 ].); 
g. 15, 17.30 i 20 „Prawo jest pra­
wem” (franc.-włoski, 16 1.); O- 
SIEDLE — g. 16—20 „Stewardes­
sy” (niem., 18 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Francis, muł — który 
mówi” (amer.. 12 1.); PIAST — g. 
17 i 19 „Kapitan z Kópenick” (nie 
miecki, 14 1,); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Kroki we

Rekord świata 
Japończyka

Japończyk Yoshinobu Miya- 
ke uzyskał wynik lepszy od o- 
ficjalnego rekordu świata w 
podnoszeniu ciężarów. Osiąg­
nął on w rwaniu w wadze ko­
guciej rezulat 107,5 kg. Jego 
wynik przewyższa o 2,5 kg re­
kord świata należący do sztan 
gisty radzieckiego Stogowa. 

PAP

Narciarze ćwiczą 
gimnastyką

Sekcja Narciarska KS Bu­
dowlani wraz z Delegaturą 
Polskiego Związku Narciar­
skiego zawiadamiają, że gim­
nastyka przygotowawcza przed 
nadchodzącym sezonem odby­
wa się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia od godz. 18 
do 20 w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej, przy ul. 
Jarochowskiego 1. W trenin­
gach mogą brać również udział 
osoby niezrzeszone w sekcji, 

na

Zebranie łuczników
Polski Zw. Łuczniczy — Za­

rząd Okr. Poznań zwołuje 
zwyczajne walne zgromadze­
nie sprawozdawczo-wyborcze 
Zarządu Okręgu w dniu 29 
października br. w sali Ogro­
du Jordanowskiego, przy Dro­
dze Dębińskiej na god. 18 w 
pierwszym terminie, a na godz. 
18.30 w drugim terminie, (na)

Pieściarstwo nie musi być „bijatyką”
Wróćmy <§o dobrych iradycji

Boks cieszy się w Polsce, między innymi w Poznaniu 
ongiś stolicy naszego pięściarstwa, dużym zaintereso­

waniem. Przez wiele lat w okresie międzywojenym Po­
znań dzierżył zdecydowaną hegemonię w tej dyscyplinie 
sportu. Były lata, że wszystkie mistrzowskie tytuły zdo 
bywali zawodnicy naszego okręgu.

Zaledwie ustały ostatnie 
działania wojenne, Poznanio­
wi — już dla tradycji — po­
wierzono organizację pierwsze 
go międzypaństwowego spot­
kania z Czechosłowacją. Od­
było się później niezbyt for­
tunnie zorganizowane spotka 
nie z Węgrami, następnie nie

mgle” (ang.-amer., 18 1.); SCALA 
g. 16—20 „Gość z zaświatów” (fran 
cuski, 12 1.); TARGOWE — g. 17 
i 20 „Kurier carski” (jug., 16 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Miś Bimbo” — 
(czeski, 7 1.); g. 18 i 20 „Ostatnia 
miłość” (franc., 18 1.); WARTA — 
g. 10—20 „Żołnierz królowej Mada 
gaskaru” (polski, 18 1.); WOJ­
SKOWE — g. 20 „Ulica ubogich 
kochanków” (włoski, 16 1.); FOTO 
PLASTIKON — od 9—21 „Chile i 
Boliwia”; RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 17 i 19 „Trzy depesze” (franc., 
10 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 19.15 „Jaskółka” (radź., 
16 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19 — 
„Cichy Don” (III ser. radź., 16 
lat).

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Obcy w do 
mu” (franc., 16 1.); Polonia — 
„Sny w szufladzie” (włoski, 14 1.); 
KALISZ — Syrena: „Ostatni akt” 
(austr., 14 1.); Stylowe:, „Niepo­
trzebni” (franc., 18 1.); Wolność: 
„Błękitna strzała” (radź., 16 1.); 
LESZNO — Panorama: „Zemsta 
zza grobu” (franc., 18 1.); OSTROW 
— Roma: „Akt oskarżenia” (amer. 
18 1.); Słońce: „Marynarz z „Ko­
mety” (radź., 12 1.); PIŁA — Iskra 
„Zaproszenie do tańca” (amer., 
12 1.); Lotnik: „Grzech” (jug., 
18 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — muz. lud. 
Turcji; 16.40 — „Ustrój a środo­
wisko”; 16.50 — radiostacja mło­
dości; 17.15 — kurs j. ang.; 18.05 
reportaż literacki; 18.25 — konc. 
życzeń; 19.05 — śpiewa „Mazow­
sze”; 19.20 — „Trybuna nauczy­
cielska”; 19.30 — konc. rozr. Ma­
łej Ork. Rozgł. Śląskiej; 20.26 — 
sport; 20.30 — męl. rozr.; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 21 — „Opera w 
przekroju” — G. Rossini: „Moj­
żesz”: 22 — ork. rozr.; 22.15 — 
intermezza, serenady i kołysanki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — śpiewamy piosenki i ba­

wimy się przy muzyce^ 16 — .nel. ■

Lekkoatleci NRF przed Polską
Przegląd Sportowy opublikował tabelę 

dziesięciu najlepszych w Europie lekko 
atletów w poszczególnych konkurencjach oraz 
na podstawie punktacji (za pierwsze miejsce 
— 10 pkt., za drugie — 9, itd.) klasyfikację po 
szczególnych krajów.

Z tabeli, którą zamieszczamy poniżej, wy­
nika przede wszystkim przytłaczająca prze­
waga Związku Radzieckiego nad pozostałymi 
krajami. Najważniejszy zaś dla nas wniosek
sprowadza się do faktu prześcignięcia w tym 
roku lekkoatletów polskich przez zawodni­
ków Niemieckiej Republiki Federalnej. Lekko 
atleci NRF, którzy postawili sobie w roku
bieżącym jako zasadniczy cel wygranie za­
wodów z Polską, wykonali to zamierzenie, a 
przy okazji uzyskali tyle dobrych wyników, 
że pozwoliły one wyprzedzić Polskę w kla­
syfikacji tabelowej. Nie jest to wprawdzie

Fot. — K. Przychodzki

wiele ciekawszych pojedyn­
ków z reprezentantami zagra 
nicy. To chyba wszystko.

Przyznajmy szczerze, że po 
wielkiej dyskusji za i prze­
ciw boksowi — dyscyplina ta, 
straciła wielu sympatyków. 
Co stało się przyczyną takie­
go stanu rzeczy? Niewątpli­

i piosenki o jesieni; 16.20 — spot 
kańie z pisarzami — Jerzy Brosz- 
kiewicz; 16.40 — Cezar Franek: 
Preludium, chorał i fuga — gra 
Krystyna Jastrzębska; 17.05 — mu 
zyka Gershwina; 17.35 — reportaż 
red. K. Łącznego; 17.50 — mel. 
rozr.; 18.20 — jutro w Filharmo­
nii Poznańskiej; 18.25 — aud. ak­
tualna; 18.35 — muz. i aktualn.; 
19.05 — „Loty do granic wszech­
świata” — fel.; 19.15 — gra ork. 
tan.; 19.30 — przegląd wyd. kult, 
za granicą; 20 — konc. muzyki po 
ważnej; 20.50 — muz. tan.; 21.27 — 
sport; 21.40 — gra ork. tan.; 22 — 
„Jednostka a społeczeństwo”; — 
22.15 dyskusja przed mikrofonem; 
22.45 — aud. kameralna; 23.25 — 
muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

17.20 — tele-rozmaitości; 17.45 — 
„Serce okrętu” — reportaż; 18.15 
PKF; 18.25 — „Goście mile widzia 
ni”; 18.55 — telew. magazyn mło­
dzieżowy; 19.30 — dziennik; 19.50 
rozmowa o książkach; 20 — estra­
da literacka „Żebrak”; 20.30 , — 
film fab. prod. polskiej „Pan 
Anatol szuka miliona”.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w doku­
mentach i literaturze”;

SALON PTF — g. 10—13 i 16—19 
„Wystawa fotografii prof. dr. T. 
Cypriana”;

CBWA — „Odwach” — g. 10—18 
„Wystawa rzeźby Z. P. A. P. Okr. 
Pozn.” i „Wystawa prac Fel;ksa 
Marii Nowowiejskiego”.

Dvżiirv pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— chir. i wewn. ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56; APTEKI: Dzier 
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra 
szewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Marcinkowskiego 1T i Główna 53.

/ (opr. PA)

Najlepszy w 
tym roku nasz 
długodystan­

sowiec Kazi­
mierz Zimny 
zajmuje w ta­
belach dziesię­
ciu najlepszych 
w Europie dru 
gie miejsca w 
biegach na 
3000 m (7,58,4) 
5000 m (13.44,4). 
Zdjęcie, które 
publikujemy o- 
bok, pochodzi 
z pierwszego 
wielkiego mię­
dzynarodowego 
startu Kazika 
w 1956 roku 
podczas zawo­
dów Polska — 
Węgry w Po­

znaniu.

wie walki o punkty, przede 
wszystkim ligowe prowadzone 
nie zawsze fair, zatraciły w 
dużym stopniu charakter spor 
towy. Zasada: wygrywać za 
wszelką cenę odbiła się ujem 
nie na sporcie bokserskim.

Należałoby więc powrócić 
do tak pięknych, i wśród 
starszej generacji mile wspo 
minanych spotkań towarzy­
skich, jakie odbywały się 
w okresie międzywojennym 
w stolicy Wielkopolski.
Poznański Okręgowy Zwią­

zek Bokserski, KS Warta, 
HCP, Sokół i inni organizo­
wali południowe spotkania 
w sali kin „Słońce”, „Metro- 
polis”, „Apollo”. Były to spot 
kania międzyklubowe, między 
okręgowe itp„ również w kon 
kurencji międzynarodowej. 
Oglądaliśmy zawodników 
Szwecji, Niemiec, Węgier, Cze 
chosłowacji i innych.

Czy nie należałoby takich 
spotkań również obecnie or­
ganizować?

Sądząc po wypowiedziach 
starych działaczy tej dy­
scypliny sportowej, takie 
imprezy z wielu względów 
zasługują na ich reaktywo­
wanie. Dają one wicie emo­
cji widzom i zdrowego za­
dowolenia zawodnikom, zna 
cznie przy tym odbiegając 
na ogół swym poziomem od 
walk na punkty, prowadzo 
nych „na bij zabij”.

Tadeusz Paczkowski

Siłacze wiejscy na start
IV ajpoważniejszą imprezą ludowych zespołów sportowych 
1 w okresie jesiennozimowym jest „Ogólnopolski konkurs 

siłacza wiejskiego”, polegający na rwaniu ciężarka lewą 
i prawą ręką. Rozgrywany będzie on już po raz pią­
ty. Wszystkie poprzednie zawody wiejskich ciężarowców 
cieszyły się dużym zainteresowaniem startujących i wi­
dzów. Dość wspomnieć, źe na terenie naszego wojewódz­
twa, które w ubiegłym roku zajęło w skali krajowej IV 
miejsce, startowało ponad 3.000 zawodników.
Tegoroczny konkurs jest ocz 

kiem w głowie Polskiego Zwią 
zku Podnoszenia Ciężarów 
oraz organizatora zawodów 
— Rady Głównej Ludowych 
Zespołów Sportowych. Warto 
wspomnieć, że nasi czołowi 
ciężarowcy wywodzą się wła­
śnie ze wsi: wicemistrz świa­
ta wagi koguciej Jankowski 
jest rodem spod Kościana, a 
z LZS-ów wywodzą się Paliń- 
ski i Sokołowski.

znaczne wyprzedzenie (4 punkty), ale mimo 
to świadczy o większym w stosunku do Pol­
ski postępie. t

Na szczególną uwagę zasłu­
guje pozycja lekkoatletów Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, którzy zadziwiający­
mi wprost postępami wyszli 
na czwarte miejsce, zdecydo­
wanie dystansując Wielką 
Brytanię.

Wydaje się, iż na podstawie 
tabeli w męskiej lekkoatlety­
ce europejskiej można w roku 
bieżącym wydzielić pięć zde­
cydowanych grup.

Pierwszą stanowią lekkoat­
leci Związku Radzieckiego, 
którzy zarobili tyle niemal 
punktów, ile trzy następne 
kraje: NRF, Polska i NRD, 
stanowiące drugą grupę. Trze 
cia grupa, to Wielka Brytania, 
Francja, Węgry i Włochy. Do 
czwartej grupy zaliczyć moż­
na Szwecję (wykazuje znowu 
postępy), Czechosłowację i Fin 
landię. Najliczniejszej grupie 
europejskich „słabeuszy” prze 
lyodzą Bułgarzy.
1. Związek Radziecki 380 pkt.
2. Niemiecka Republika 

Federalna 141 „
3. Polska 137 „
4. Niemiecka Republika 

Demokratyczna 118 „
5. Wielka Brytania 81 „
6. Francja ~ 78 „
7. Węgry 76 „
8. Włochy 62 „
9. Szwecja 55 „

10. Czechosłowacja 48 „
11. Finlandia 44 „
12. Bułgaria 19 „
13. Szwajcaria 19 „
14. Grecja 12 ,,
15. Jugosławia 12 „
16. Holandia 11 »
17. Belgia 7 „
18. Rumunia 4 „
19. Norwegia 3 »

Atrakcyjne zawody 
Warta - Spójnia

W niedzielę 1 listopada br. 
o godz. 11 w sali KS Grunwald 
przy ul. Marcelińskiej, koszy­
karze Warty rozegrają kolejne 
spotkanie o mistrzostwo II li­
gi. Przeciwnikiem ich będzie 
zespół ubiegłorocznego pierw­
szoligowca — gdańska Spój­
nia. W drużynie tej grają m. 
in. kadrowicze: wielokrotny 
reprezentant barw narodo­
wych i jeden z najlepszych w 
chwili obecnej koszykarzy 
polskich — Dregier, oraz 
świetny obrotowy — Rachwal- 
ski.

Zawody zapowiadają się 
niezwykle atrakcyjnie, bo­
wiem obydwa zespoły typuje 
się ogólnie na kandydatów do 
pierwszego miejsca. Przed­
sprzedaż biletów od soboty w 
sekretariacie KS Warta, przy 
ul. Dzierżyńskiego 219.(na)

Aby więc zachęcić przy­
szłych następców naszych re­
kordzistów świata ufundowa­
no dla LZS-ów cenne nagrody: 
Rada Główna LZS — puchar i 
sztangę, Zarząd Główny ZMW 
— puchar i sztangę oraz Pol­
ski Związek Podnoszenia Cię­
żarów — proporzec i również 
sztangę.

Zawody rozpoczynają się w 
kołach i zakładach pracy 1 
listopada br. (Wof)


